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Nr. 36. 


Kraków, dnia 8 września 1918. 


Rok XIX. 


0 zwolnienie z wojska starych roczników. 


Dnfa 15 września ma się rozpocząć zwalnia- 
mie żołnierzy, ur. w 1869 r. Kiedy zaś będą zwol- 
niona inne starsze roczniki, dotąd — mimo o- 
bietnie p. ministra — niewiadomo. 

Dlatego też parlament powinien natychmiast 
po zebraniu się załatwić wreszcie wniosek po- 
słów czeskich o ©odmówienie zatwierdzenia 
rozp. ces. o rozszerzeniu obowiązku służby w 
pospolitem ruszeniu na ludzi starych 43—50 
jetnich, a zatem żądający | 

zwolnienta żołnierzy 43—50 ictnich. 

Przemawiają dziś za tem ważne i nowe argu- 
menta a mianowicie: 

1. zawarcie traktatu z Rosyą i Rumunią, 

2. Powrót setek tysięcy jeńców z Rosyi i Ru- 
munii. Odjazd części jeAców rosyjskich. 

3. Szalony brak rąk do pracy na wsi i w mie- 
cie. 

Wskutek zawarcia traktatu pokojowego z 
Rosyą i Rumunią odpadł front wschodni, a 
gdyby czerninov ska dyplomacya nie dała się 
zaplątać w awanturę ukraińską, możnaby zu- 
pełnie wycofać wojska ze wschodu. 

Z Rosyi i z Rumunii wróciło setki tysięcy 
jeńców, którzy zasilili znacznie formacye woj- 
skowe. Wobec zwinięcia frontu rosyjskiego i 
przypływu przesło pół miliona jeńców, można 
dziś pozbyć się bez uszczerbku dla armii Star- 
szych roczników, które i tak pełnią przeważnie 
drugorzędną służbę w etapach. 

Miasta, a w szczególności wsie, są z powodu 
licznych przeglądów i odpływu jeńców  nosyj- 
skich do Ukrainy, Polski i Rosyi ' Dir 
pac” i i 


| w. e prawie zupełnie pozbav:io- 
ne mężczyzn, a więc najważniejszych sił do 
pracy. Szczególnie na wsiach galicyjskich, 
wskutek ostrzejszych przeglądów i skanych re- 
klamacyj, stosunki są wprost katastrofalne dla 
życia gospodarczego i rozwoju ludności. W li- 
cznych rodzinach synowie z ojcem na czele po- 
szli na wojnę. Np. w jednej rodzinie 51-letni 
ojciec jest zatrzymany w Ameryce, zięć jego 
jest w niewoli rosyjskiej, najstarsza córka zaś 
nie może wyjść za mąż, gdyż wszystka mło- 
dzież jest na wojnie. Dom się wali ze starości, 
gospodarstwo upada, gdyż nie ma mężczyzny w 
domu, kobiety zaś i dzieci upadają pod brze- 
mieniem ciężkiej pracy. A stan taki trwa już 
5-ty rok. To już jest ponad siły kobiet i dzieci. 

Wskutek: braku ludzi rolnictwo z roku na 
rok wydaje gorsze plony, wskutek braku robo- 
tików wzrasta drożyzna (coraz mniej jest sze- 
wców, krawców i td.). Kulejąca akcya odbudo- 
wy Galicyi głównie cierpi "a „brak robotników 


budowlanych, o których: dziś bardzo trudno. 
Poseł tow Moraczewski obliczył, że 


odbudowa Galicyi potrwa 40 lat, jeżeli pójdzie 
tak żółwim krokłem! 

Brakowi ludzi nie mogą zapobiec reklamacye. 
Przed-wszystkıem Galicyę traktuje rząd po 
macoszemu, a przecież właśnie Galicya potrze- 
buje najwięcej reklamantów do odbudowy zni- 
szczonych domostw. Zresztą reklamacye są wy- 
jątkową łaską aa 087-047 J (reklamu- 
je się nieraz kucharzy obszarników, żydow- 
skich trafikantów, dostawców wojennych, któ- 
rzy robią majątki), zwolnienie zaś roczników 
starszych (43—50-letnich) byłoby prawem, obo- 
wiązującem wszystkich, równomiernie we 
wszystkich krajach austro-węgierskich, a więc 
dałoby naszemu krajowi tysiące rąk do pracy 
w rolnictwie i odbudowie zniszczonych do- 
mostw i zrujnowanych warsztatów rękodzielni- 
czych; umożliwiioby szybszą akcyę odbudowy 
Galicyi. | 

Należałoby też zwolnić także żołnierzy młod- 
szych roczników, mających grupę C, a szcze- 
gólnie rozzuśció tzw. kadcy robotnicze, które 
sprzeciwiają się istocie nowoczesnej armii a 
pochłaniają masę pieniędzy. Żołnierze robotni- 
cy pracują przymusowo u prywatnych fabry- 
kantów „którzy robią na nich majtki, pań- 
stwo zaś niewizdom. jakiem przwem z ple- 
niędzy podatkowych utrzymuje tych robotni 
ków i rodzinom wy, cca si id. Przecież cały 
ten ciężar powinni wziąć na siebie fabrykanci. 


- Paskarzy do kryminalu! 


Wykrycie tajnych magazynów. — Dalej rewidować i konfiskować. — Nareszcie 
sz!'achecki lichwiarz w kryminale! — Przeciwko tajnemu wywozowi z Galicyi. 


Do czegó doprowadza wprost zbrodnicza chęć 
bogacenia się paskarzy kosztem nędzy i głodu 
szerokich warstw ludowych, świadczy wykry- 
cie tajnych magazynów skóry i sukna oraz 
aresztowanie lichwiarzy zbożowych. Okazuje 
się, że 
gdyby władze zzzeprowaćziły rewizyę u żydow- 
skich paskarzy, to znalazłaky Się skóra i sukno 
Ula ludności na zimę! 


Mianowicie w ostatnim czasie wykryto sze- 
- reg tajnych magazynów. I tak w Krakowie o- 


negdaj ujęto trzy indywidua w mundurach 
żołnierskich, które zdążały z olbrzymimi pleca- 
kami na kolej. Przywzymani twierdzili zrazu, 
że są żołnierzami 30 p. p. i urzędowo wysłani 
zostali do Królestwa Pelskiego ze skóra dla je- 
dnej z tamtejszych komend obwodowych. Na 
dowód przediożyli odpowiednie dekla:acye i do- 
kumenty wojskowe. Wreszcie atoli zmuszeni 
byli się przyznać, iż nie są żołnierzami, a de- 
kunieniy Gwe Otrzymali od pewncgo. ożicerz, 
który na prewdlziwych dornmertach  sfa'szo- 
wał nozycy?a ° cyfry. 


| 
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Wobec tego policya dokonała rewizyi w skle- 
pie M. Wasser’. «. Znaleziono dvie cibrzy- 
mie paki ze skórą na zelówki, wartości mini- 
malnie 200.060 kor. W dalszym ciągu przepro- 
wadzono ścisłą rewizyę w handlu spirytusu(!) 
przy ul. Krakowskiej 1. 7. I tu również odkryto 
tajny magazyn, w którym znajdowały się kolo- 
A n różnych towarów. 

atej odkryto.u Fani Rubin maga 
i materyi jedwaknej wartości i Snai 
ET koron, U Dawida Molknera znaleziono 
ym magazynie zapas r 
wartości przeszło 156.006 K. ko — 
Władze zwracają towary paskarzomi 

Dzienniki donoszą: 
| Władze policyjne oddziału dla 
lichwy towarowej skonliskowały w tajnych 
magazynach przy ul. Rabina Meisełsa. należą- 
cych do kupca Mojżesza Bucheistera, ogromne 
za pasy sukna i jedwabiu wartości przeszło 
1 i pół miliona koron, Skonfiskowane towary 
zostały następnie przewiezione do skiadów 
kraj. Zakładu odzieżowego. Paskarze jednak 
nie dali za wygraną i rozpoczęli energiczne za- 
biegi o wydanie tych zapasów, co im istotnie 
się udało. Zdołali bowiem przekonać(l) ziektó- 
ge: AAG że konfiskata była beznadsta- 

4, z Buchei iąda | przem 
RY 5 y ster posiada kartę my - 
Jest to niebywaiy skandal, przeciwko które- 
I znie rea: 
W czasie, kiedy ludność jest obdźśia i r i 
ga patrzy w przyszłość, Zakłaj Odzieżowy, któ- 


zwalczania 


już wszelkie qranice cieruliwości. RACE 
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| Podczas gdy żydowscy paskarze robia mają- 
tki na lichwie towarów przemysłowych, nast 
sda RO pr ludność paskiem 
zhożowy chwa zbożowa, któr zh - 
dy Ga, a doprowadzi 

ludność pół roku głedowała bez chleba 

wyczerpała już nareszcie cierpliwość wł ! 
M | adz, tak 
iż te wreszcie zarządziły aresztowanie Hohwła. 
rza Zboiecwego okszzizjka i milionera dra Do- 
Jańsnicgo z isranewa, jeng rzgdcy Trzeciaką 
no i oczywiście żydowskiego faktora Weinreba 
(gdzieby się obeszło przy interesie szlacheckim 
bez żyđai) za wygładzanie mieszkańców N Są- 

CZa, SdyŻ kuse Sprzedzwał zboże o 400 3 
koron za korzec! P Ei nEs 
W Krakowie aresztowano oszusta i paskarza 
Alessandra Pe SEP szlacheckiego hulakę, któ- 
ry nie sieje ani orze, a żyje jak hrabia, oraz żudą 
Jakóba uebkowitza. Penot sprzedał A 


= 1— tr. 


A Lebkowi- 
tzowi 1 mew żyta po 560 XK a metr pszenicy 
po 7060 EI Tytulem 'załiczki otrzymał Penot 


11.000K. Skonfiskowaro 
worki mąki. 

Pasiarzy zks-.czwych, którzy wpędzaja ludzi 
przedwcześnie w grób, należy tęrić kezlitośnie! 
Nie Earoć grzywnami, lecz zamykać łoirów do 
krymiraiui 

Wzywamy p. prezydenta Federowicza, aby 
aa paskarzy, u utórych gmina krakowska zmw 
szona była kupować zboże po lichwiarskich ce- 
pach zrobił natychmiast deniastenie do preku- 

ratoryi państwa. 

Paskarze znale: by się w kryminale, a gmi- 
na zyszałaby z powwotem znaczne kwoty. 

Lichwie wada wa, _Diedz tylko przez rekwi- 
rewanmie towarów wprost w fabrykach i oddanie 


mu 3 fury zboża ij 4 


ich celem  rozrzrzcic*y konsumem, kitom 
zelmiczym ] gmiza. D'aczego tego nie ro- 


pi?! 


„PRAWO CUDO 


Wobec jednak coraz gorszych czasów i nad- 
chodzącej $-taj zimy wojennej rząd będzie zmu- 
szony chwycić się radykalnych środków. Prze- 
"dewszyst.. -m należy dalej wykrywać tajne 
magazyny paskarzy, a wobec braku odzieży i o- 
buwia 
zarządzić rekwizycyę odzieży i obņęwią u zą- 

mositejszych ster burżuazyjnych tak jak 

w Niemczech] 

Rząd niemiecki, którego chybą nikt o bolsze- 
wlzm nie posądzi, chwycił się tego radykalne- 
go kroku i zarządzii ctekwizycye odzieży. Jażell 
w rodziny robotniczej zabiera się żywiciela i 
wysyla go na iront, to można chyba kurżujo- 
wi zafwać 5-te, 6łe i dalsze ubranie. 

Aby zapobiedz lichwie zbożowej wśród dro- 
bnych rolników, należy 
za Gdstawione po cenie maksymalnej zboże 
dostarczyć rolaizcm skórę, buty, sukno, odzież 

i t, d. pa cenie maksymalnej. 


Galicya musi nadto żądać, aby 
kraju, zńiszczonego wojną nie 

żywności! 

Niestety wywóz żywności z kraju przybrał 
szalone- rozmiary. Szczególnie wojskowość, mi- 
mo zakazów władz cywilnych, uprawia wywóz 
żywności ma wielką skalę i zupełnie bezkarnie. 
Władze cywilne są bezsilne, gdyż nie mogą 
kontrolować pociągów wojskowych, a zresztą, 
gdy wś przychwycą, to na polecenie władz 
wojskowych muszą towar przepuścić. Tak by- 
ło onegdaj z wagonem słeniny, który wojsko- 
wość wysyłała z Galicyi do Mor. Ostrawy, a 
który przychwycono. Musiano go jednak pu- 
ścić, gdyż: przeznaczony był dla kompanii ro- 
botniczej pospolitego ruszenia Nr. 115 w M. O- 
strawie! Dlaczego jednak wagonu słoniny nie 
mają dostarczyć chłopi morawssy, leez polscy, 
"to jest zagadką, którą powinno rozwiązać Koło 
polskie. 

Podobnie byo w Stryju, gdzie przytrzymano 
węgierski wagon ' pocztowy z żywnością, lecz na 
zleceniie władz wiojskowych musiano go puścić. 
_. Tak postępuje się w razie wywozu żywności 
z Galicji. Jeżeli natomiast chce biedna kobieta 
przynieść odrobinę zboża x Królestwa polsk:'e- 
go, to ją częstują żoknie:ze wągierscy kwłami. 
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JACK LONDON. 


2 pamiętnika włóczęg 


Nowela 
RA 
(Dokończenie.) 

Tak :zy owak otrzymałem trzydzieści monet, 

to jest dolarów i wziąłem nogi za pas, jak mó- 
wi się u nas, włóczęgów, czyli, inaczej mówiąc, 
wyniosłem się. : 
_ — Bladolicy młodzianie — rzekłem do Cerbe 
ra — widzisz tenaz, że mimo wszystko otrzy: 
malen? homoraryum. (Tu uśmiechnął się rado- 
Śnie). 4 na dowód niego szczerego uznania dla 
ciebie, pozwól pan ofiarować mu (w oczach 
Cerbefa błysnął straca i zakrył twarz rękoma 
w oczekiwaniu ciosu)... to maleńkie memento. 
Chcialem był mu wsunąć w łapę pięć dolarów, 
ale Cerber szybko wydarł mi rękę, burknąw- 
Szy: 

— Poszedł precz, włóczęgo! 

— Klmę się niebem, że ty mi się podobasz 
miicuzianie, — rzekiem, dodając m: jeszcze 
pięć dolarów. Jesteś prawdziwą doskonałością, 
Ale rieniądze musisz wziąć. 

Cerber obrócił się ku mnie pleeamj, coś tam 
mauczac do siebie, ale ja nagle chwyciłam go 
za kołnierz, wytuzawałein ga nieźle, poczem 
wsunąłem mu piemiądze do kieszeni. Jednak- 
że, skoro tylko kabina zaczęła się opuszczać, 
Cerber cisnął monety za mną, tak, że obie spa- 
dły w międzyczasie między kabiną a ścianą 
windy. Na szczęście, drzwiczki hyly atwarte: 
wyciągnąłem rękę i podniosłem je. Windziarz 
wytrzeszczył na mnie oczy, 
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na socyalistów. 

W 35 numerze „Piasta“ ukazał się ant. pod 
tytułem: Socyaliści domagają się zamknięcia 
żarn! Cały ten antykulik podyktowany jest 
świadomą zią wolą autora, pełen przekręceń i 
zupełnie świadomych kłamstw! Już pierwsze 
zdanie: Zdecyda yznymi wrogami rclników 
na dobitek zgoła nie mającymi pojęcia o rolni- 
ctwie — są socyaliściii' wskazuje, iż piszący to 
filozof „Piastowy * — nie ma zgołą pojęcią 0... 
socyalizmie! Gdyby było inaczej bzdur podob- 
nyeh by nie wypisywał i nie tumanił swoich 
czytelników! | 

Socyaliści niemieccy Drowie Renner, Elien- 
begen i Adler należą do najuezeńszych, do naj- 
bardziej wykształconych ludzi Europy. Stoi za 
nimi potężna, świetnie zorganizowana Partya 
robotnicza. Jeżeli damagali się zamknięcia żarn 
i nrywątnych młynów, to dla tego, iż, jako 
przedstawiciele ginących z głodu robotników 
stoją na stanutwiszu bezwaględnej sprawiadli- 
wości: nie uchodzi bowiem, aby w tych strasz- 
nych czasach jeden obżerał się powyżej uszu, a 
setki zdychały z głodu! Nie wolno wreszcie pu- 
szczać w handel paskarzki dziesiątek tysięcy 
cetnarów zboża i mąki i spazedawać je po 1000 
do 1600 koron za cetnar żyta i pszenicy, czy 
2000—2400 cetnar mąki! Może się ta procedura 
bardzo podobać pisarzowi z organu obszarnika 
i milionera Długosza — ałe jaknajostrzej za- 
protestować przeciwko niej muszą ginący z 
gladu- robotnicy eraz małarelni i hezrolni chla- 
pił Ponieważ obszarniey i bogacze wsiowi, sie- 
dzący na 40, 50 i więcej margaeh gruntu wy- 
śrubowali w handlu paskąrskim eeny zboża do 
niesłychanej wysokości — pószły zatem w gó- 
rę ceny ubrań, skór, bielizny itp.' Cierpi na 
tem żyjący z pracy rąk robotnik, cierpi chłop 
bezrolny czy małorolny, któremu wsłowy bo- 
gacz — choćby ten konal! — nie ustąpi inaczej 
jak po wygórowanej cenie garstke zboża do sie- 
wn czy na przeżywienie! 

Napadowi „Piasta“ na socyalistów się nie 
dziwimy! Organ obszarników i hrabiów jak o- 


— Są, — rzekłem, kładąc monety do kiez 
szeni. 

— Rozumie się, że ktoś niechcący upus ` 

— Galkiem?stusznie, — odparłem. 

— W takim razie powinny być u mnie, — o- 
świadczył. 

— Bajeczki! 

— Dawaj pieniądze — zagroził — bo zatrzy- 
mam kabinę! 

— Spróbuj tylko! 

Kabina momentalnie zatrzymała się. 

— Ej, ty młodziku — zawołałem — czy masz 
ty matkę, czy też nie masz? — Ten boważnie 
popatrzał na luiie, jakgdyby żałując swego po- 
stępku. Aby spotęgować wrażemie, począłem 
zawijać rękaw na prawej ręce możliwie naj- 
wyżej. — Szykuj się na śmierć! — Wygiąłem 
się cały, niby tygrys, gotujący się do uczynie- 
nia fatalnego skoku. — Jedna chwila, czy sły: 
szysz? — jedna tylko chwila oddziela się od 
wieczności! -- Ścisnałem prawą rekę w kułak 
i uczymiłen: wypad lewą nogą. Za trzydzieści 


je. 


sekund — ryczałem dalej — wyrwę serce z 
twej piersi i cisnę je dyabłom do piekła! 
To podziałał> nań. Żwawo zakręcił kałem, 


kabiną szybko pomknęłą w dół i za chwilę by- 
łem już ną. ulicy. 

— Widzisz oto, mój ;rzyjącielu, takie już 
mam szczęcie: zawsze zostawiam po sobie ży- 
wą pamięć. Ki relwiek zaś zetkn:- się ze mną 
w życiu, ten już mnie nie zapomni. 

Nie zdążyłem dojść do rotu ulicy, gdy naraz 
ząwojał mię jakiś znajomy giai 
noządźe cię to bogowie niosą, Popiele? 

Był to Chi-Sleem, 4 którym dawniej włóczy 
liśmy się razem, zanim dostąłem się do wię: 
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sławiony Długosz i hr. Lasocki musi się wysłu- 


| ziwać swemu chlebodawcy — jak umie i może! 


Nie też dziwnego, że odwraca od nich uwagę 
rozżalonych chłopów bezrolnych czy małorol- 
nych i — zwala winę swoich własnych czynów 
na drugiego! Za łotrostwa obszarnika — ma 
odpowiadać socyalista! Nie też dziwnego, że 
„Piast“ pisze: 

„Jeśli socyaliści niemieccy dążą do ogłodzenia 
wsi polskiej, to temu się nawet nie dziwimy. 
Jeśli jednak popierają ich w łem nasi, polscy 
socyaliści, to składaję dowód, może nie tyle 
złej woli, ale absolutnej mieznajomości stesun- 
ków rolniczych u nas, 

To już jest zaiste szczytem bezczelności, któ- 
rej nie ustępuje zaproszenie polskich socyal- 
stów, aby €ł „razem z ludoweami wybrali się 
na zwiedzenie zniszczonych wsi!* — Ależ sza- 
nowmi panowie! Sosyaliści znają wieś dosko- 
nale i pracują dla niej ze wszystkich sił. Przy- 
pilnujcież własnych posłów, aby ci potrudziłi 
się trochę i pospacerowali po swoich okręgach! 
Wszak u was na 24 posłów zaledwie kilku zaj- 
muje się izzteresami kraju i swoich wybor- 
ców, a reszta, to nieroby, nieuki i leniuehy, 
którzy poza swoją wieś nosa nie pokażą! 
Wszak ich wyborcy ustawicznie do socyalistów 
przychodzą szukające opieki, rady i pomocy! 
Zróbcie tylko, panowie, porządek u siebie, a 
socyalistów nie uczeie rozumu! 

Jakimże czołem na początku napadacię na 
socyalistów a artykuł swój kończycie zdaniem: 

„Katastrofa grozi dziś wszystkim — i robo- 
tnikom i chłopom. Wszyscy też przedstawicie- 
le mas powinni społem dążyć do uratowania 
tych mas“. 

Niewiądomo: śmiać się czy gniewać nad tą 
naiwnością I złą wolą organu obszarnika i mi- 
lisnera Długosza i jego służby dworskiej! 
Bezrolny. 


FRONT FRANCUSKI. i 
Ofenzywa zwycięsko podjęta przez Fianeu- 
zów, Anglików i Amerykanów jeszcze trwa.da- 
lej. Pod silnym naporem przeciwnika ustępują 
szeregi niemieckie coraz dalej na wschód. Od- 
wrót armii niemieckiej odbywa się pospiesznie, 


| to też, jak dzienniki donoszą stąacili Niemcy 


około 20 tys. jeńców i bardzo dużo materyału 
wojennego. Najlepiej sytuacyę na zachodzie o- 
pisał niemiecki minister wojny v. Stein, który. 

oświadczył redaktorowi gazety „Morgenpost: 
„Ostatnie walki nie przyniosły nam spodzie- 
wanych sukcesów doznaliśmy kilku porażek 
(Riickschlśge), a nawet — powiedzmy to odza- 
zu — ponieśliśmy klęskę. Minister zapewniał 
jednak, łe afery wojskowe nie biorą wypad- 
ków zbyt tragicznie, że są świadome konięcz- 


zienta w Jaksonville. W koł:..h włóczęgów hys 
łeca wtedy zrsny pod przydomkiem: Popiół. 

— Na południe, — odparłem. ~- No, jakże 
sprzwy stoją, Sleem? 

— Jak sadze biste! Haczyki zje = jak wszy- 
soy dyąbli! 

m A gdi częigodną kampania? 

-— Przy uezciel Mogę i ciebie nakarmić. 

t — Kto jet gospodarzem? 

— Ja. 

Liese sypał jak ż rękawa żargomem włśczę- 
gów. 

— Przellumace iii pan = Zafezywce cm go— 
Nic a mic mie mzumiem 4 tego miszmaszu... 

— Jeszczehy też! — zasial się. Widzi pan: 
haczyk — to polieyant. Sjeem komunikuj:, że 
policyanci i:zposobienł sę względem nas bar- 
dzo wrogo. Ja pytam, gdzie czcigęrdnę tawąrzy- 
stwo t. j. banda, z którą on się włóczy. Uczta 
~= to miejsce, gdzie rozłożyła się banda, a „na: 
karmić“ — to znaczy zazrowadzić w to miej- 
sce. Gospodarz — to herszt bandy. Posterunek 
ten zajmował sam Śleem. 

Ruszyliśmy rączo z miejsca į wkrótęe znale- 
źliśmy się pozą miastem. W niedu?"m ląsku 
zmąleźświśmy całą bandę, skla ięcą się z aKoło 
dwudziestu okszarpąńców, noroskładanych na 
mąlowniczym brzegu olcho szemrzącesa si- 


myka, 
— Nuże, mołojey! — zwrócił się ku nim 
Sleem. — Wstawajcie na nogi! Przyprowadzi- 


lemn z sobą Popioła, musimy go ugościć, jak się `“ 
natrzw: 

Znaczyło to, że Sleem mą zamiar wysłąć kil- 
ku ludzi do miasta, aby zbierali jałmużnę, a- 


„żeby można byle zależycię uczcić mój powrót 


Nr °’ 


ności podchnych perypetyj w każdej wzjnie. 

Omówiwszy dalej „oszczerstwa, rzucane 
przez koalicyjną pras; i mężów stanu na Niem- 
cy, zajął się v. Stein nastrojem we Francyl. 
Wiara w osłaicczze zwycięstwo „jaka tara, mi- 
mo strat w ludziach i zakoru żyznych prowiu- 
cyi panuje, zmusza każdego ds szacrnicu. Ten 
sani, a mos nawet lepszy nastrój, ta sama wia- 
ra w tryumf vcłałeczny ożywaa jednak‘ także 
ludność Rzeszy“, 

Te potężne zapasy trwać będą jeszcze czas 
dłuższy, albowiem jak dotychczas nie ma mo- 
wy o zwycięstwie jednej albo drugiej strony. 
A nie należy zapominać, iż jeszcze Ameryka 
mie wypowiedziała swego ostatniego słowa! 


FRONT ROSYJSKI. 

Ponurą i ciężką atmosferę panującą obecnie 
w Rosyi przerwał znów huk wystrzałów, skie- 
rowatych skryt«.bójczo w „iersi tym razem 
przedstawicieli rządzącej partyi bolszewików: 
prezydenta republiki 20... „5..4.5rZa ludo- 
wego dla spraw wewnętrznych Uryckiego! Le- 
nin został ciężko ranny, gdy wychodził ze zgro- 
madzenia robotniczego w Moskwie, zaś Uryc- 
kicgo zastrzelono w Petersburgu. Jest to praw- 
dopodobnie dalsza serya zuswć,stw, jakie rozpo- 
ezęli socyaliści rewolucyon., strzelając do przed- 
stawicieli Niemiec hr. Mirbacza i Eichhorna 
Dowodzą jednzk te strzały, iż „amęt w Rosyi 
panujący nie prędko się ułoży i straszliwe 
wstrząśnienia i walki wewnętrzne czekają je- 
szcze ten kraj! 

A tymczasem Rosyę najechały wojska obce i 
front się nowy foerm..;e — więc znów walki 
trwać będą straszliwie i końca wojny — nie wi- 
dać! 


POD JAXIMI WARUNKAMI ZAWARŁABY 
KOALICYA POKÓJ? Szalejąca na zachodzie 
bitwa wskazuje jednak, iż zwycięzcy i zwycię: 
żeni mają już dosyć wojny i że chętnieby za- 
warli pokój. Gazety dużo teraz piszą o pokoju, 
zaś ministrowie o nim dużo również mówią. 

I tak np. Senator Lodge w Waszyngtonie w 
amerykańskiej Komisyi senatu dla spraw za- 
"granicznych oświadczył, że pokój musi być po- 
dyktowany, gdyż nie można go osiągnąć w dro- 
dze rokowań z Niemcami. W najogólniejszem 
pojęciu należy Niemcom postawić następują- 
ce warunki pozcjawe: 1. Kompletne przywróce- 
nie do stanu pierwotnego Belgii. 2. Oddanie 
Francyi Alzacyi i Lotaryngii. 3. Oddanie ob- 
szarów włoskich w Austro-Węgrzech Wio- 
chom. 4. Niezawisłość Serbii, Rumunii, Polski, 
Rosyi i Słowian. 6. Wolność Rosyi i zwrot za- 
branych na podstawie pokoju w Brześciu ob- 
szarów. 7. Konstantyncpol ma się stać portem 
wolnym. 8. Palcziyna mie może pozostać wła- 
snością Twts. 9. Najważniejszy ze wszystkich 
punktów jest, by Siż--7712 południowi i Cze- 


na łono cjczystej rodziny po całym roku nie- 
bytności. 

Aby ułatwić mu zadanie, wyjąłem z kieszeni 
kilka złotych monet, i Słeem natychmiast po- 
słał do miasta po gorzałeczkę. Klnę się nie- 
beim. wspoinnienie tej uczty przechowało się 
we włćczęgowskim świecie po dziś dzień. U- 
derzająceni jest, jaką ilość alkoholu może wy- 
pić trzydziestu włóczęgów. Na drugi dzień, 
wcześnie rano, cała nasza kompania „nakry: 
ta" została przez policyę i odprowadzona z pa- 
radą do więzienia. Po śniadaniu około godzi- 
ny dziewigtej wprowadzono nas na dziedzi- 
niec. Stanęliśmy w szeregu, wszyscy dwudzie- 
stu, znużeni, z głową ciężką od pijaństwa. Na 
dziedzińcu w caiej swej policyjnej okazałości 
zasiadł Sole Glaubhardt, z wygiętym jak u orła 
napoleońskiego iaosem i maleńkiemi zalanemi 
tłuz-zem oczami. 

— John Aml. xż! — zawołał Clirk, i i wnet Chi 
Sleem wystąpił . aprzód z tą lekkością, którą 
nabywa się tylko długą praktyką. 

-- Włóczęga... Wielimożny Panie! — poinfor 
mował tajny agent. 

Sędzia, nawet nie zaszczyciwszy przestępcy 
swem spojrzeniem, rzekł: „Dziesięć dni aresz- 
tu“! Sleem odszedł rna stronę. 

Włóczęgi wyskakiwali jeden za drugim, niby 
mar: >netki, z  oncionią mechanizmu zegaro- 
wego; sąd był rrę:lki — do piętnastu sekund 
na każdego, czterech ludzi na minutę. Clark 
wywoływał zazwisi: , tajny agc:t informowało 
przestępstwie, sędzia wydawał wyrok, i ot po 
całej ceremonii. Pra wda, że proste? 

Chi Słeesn mrugnął na mnie. — Staraj się 
wywinąć, Popiele. Tyś przecie mistrz cd tego... 

Łaprzeczyłem ruchem głowy. 
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„PRAWO LUDU" 


nisza «isłe państwo, 
«tóreby razem z Poiską stały v drodze poch>- 
dowi Niemców na-.wschód. Formę rządu w 
Niemczech mają Niemcy zami uregulować, 


_cho-Slowacy utworzyli 
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JAŃ LiuUcu ruTRWA WOJNA? Szef sztabu 
generalnego armii amer, «iaskiej March liczy 
się z możliwością zakończenia wojny dopiero Z 
wiosną przyszłego rcku, gdy co najmniej znaj- 
dzie się na widowni wojny 80 dywizyi amery- 
kaóss.ch po 45.600 ludzi. March twierdzi, że 
wojnę można zakończyć tylko przez Sukces 
wojskowy. 


Donoszą dalej, że Wilson dąży do 
walczą- 
cych cbecrie przeciw Niemcem, jeszcze w cią- 
gu wojny. W Ameryce, liczą się z tem, że wojna | 
potrwa ;eszcze rok lub dwa lata. 


urzeczywistnienia Związku narodów, 


BEZRO3OCIE RGBOENIKÓW  SALINAR- 
NY” trwa dalej we wszystkich salinach. Po- 
rządek panuje wszędzie wzorowy , tem bar- 
dziej, iż górnicy mają obecnie bardzo korzyst- 
nie płatne rozoty w polach. 

Rząd nie okazuje wcale ochoty do zgody i 
zamiast delegatów do _pertraktacyi sz zie 
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W EV odbyły się we Wieliczce i Bo- 
chni masowe Zgromadzenia, na których prze- 
iwawiali: we Wieliczce prseł Meraczewski oraz 
delegaci Bocnni i salin wschodnich, w Bocini 
poseł Klemensiewicz oraz ci sami delegaci. U- 
chwalono wśród ogólnego entuzyazmu  nastę- 
pujące rezolucye: 

Salinarze Bochni i Wieliczki wraz z, upełno- 
mocnioną delegacyą wszystkich salin w kraju 
oświadczają: 

1. Niezłomnie wytrwać w walce aż do zwy- 
cięstwa. 

2. Posłom polskim socyalistyoznym wyraża- 
ją pełne zaufanie i podziękowanie za ich pracę 
około poprawy bytu robotników salinarnych. 


W SALINACH ALPEJSZ"" FT w"t"-hls rów- 
nież kezrokocio. Salin"rze 'adają przedewszyst- 
kiem poprav.. aprowizacyi. 


Salina w Łanczynie. 


W ŁANCZZNIE od 7 miesięcy nie otrzymuje 
ludność mąki ani nafty. Cukier zaś przychodzi 
w niewystawczającej ilości. Dnia 1 z. m. przy- 
dzielono kilka worów mąki razowej, zawierają- 
cej większą OWE grysu, ale zato w cenie 10 K 
za 1 kg. Tak drugiej mąki nie możemy kupo- 
wać dla braku środków. Tytoniu pomimo 6 tra- 
fik od kilku miesięcy salinarz nie może otrzy- 
mać — gdyż nie mając protckcyi u trafixanta, 


-= poda RTU Z BOOK. ASY E a iha | ymyśl jaką bajkę z duchami... Ubawisz 
kompanię, i sam wyjdziesz na wolność, i jesz- 
cze ruoże na tytoń dla nas dostaniesz! 

-- L. C. Randolf! — krzyknął Clark. 

Wyszedłem naprzód, lecz tu powstało naraz 
jakieś zamiesz....ie. Clark coś szepnał do ucha 
sędzieimu, a detektyw uśmiect.21 się znacząco. 

— Pan jak się zdaje jesteś dziennikarzem? 
m-r Randolf? — zapytał sędzia poufnie. 

O mało, że nie podskoczyłem ze zdumienia. 

O Cowbellu w zamęcie tylu zaszłych wyda- 
rzeń, rzecz prosta, całkiem zapomniałem, a te- 
raz naraz ujrzałem się na skraju przepaści, wy- 
kopanej w dodatku swemi własnemi rękoma. 

— Tak, Wasza Ekscelencvo, — odparłem — 
gdy znajdzie si. praca to pisuję sobie czasem. 

— I pan, jak się zdaje, zwłaszcza interesuje 
się sprawami municypalnemi. (Mówiąc to, sę: 
dzia wyjął ze swych papierów poranny numer 


Cowbell'a i przebiczł oczen.1 napisany przeze 


mnie artykuł). Owszem, pisze pan nieźle — cią- 
gnął cć_lej, zmrużywczy oczy po jezuiczu. 
Barwy są żywe, portrety wspaniałe, charakte- 
rystyki tr_'ne... Tak, tak, barć.o nawet trace... 


A powiedz io pan, proszę barczo... czy tego sę- 
dziego... pan również... opisał z ne. 7 
— Nie, wasza Esscelozcyo. — ©" »rłem z 


niewinną miną. Jest to wymysł, że tak powiem, 
owoc wyobraźni. Hm.. jeżeli pan chce... typ, u- 
ogólnienie artystyczne. 

— Ale został uchwycony przez pana dosko- 
nale, sir — ciągnął sclzia. — „Szki:2 z r 
wistości' rzuecne zostały wprawną Te-= 

— To już bezemnie moŁ' no, Ww redakcyi, — 
usiłowałem się tłómaczyć. 

— A zatem ten sedzia nie jest opisany a ma; 
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albowiem nie rozporządza jajami, fasolą i mą- 
ką. 

Staraniem posia tow. Elemensiewicza otrzy- 
mała c. k. służba państwowa, poraz pierwszy za 
lipiec 1918 bony na mięso i tłuszcz. Robotni- 
ków salinarnych od tej akcyi bomowej wyła- 
czono, zupełnie bezprawnie. Za to żydzi otrzy- 
mali „odostawiem bonów. 

PARZE nie otrzymali zasiłków ewakuacyj- 

nych. Również i zapomóg rządcwych ze staro- 
stwa nie otrzymali, mimo że dostali wszyscy 
funkcyonaryusze rządowi, nawet tacy, co mają 
znaczny majątek. 

Wogóle salinarze w Łanczynie są we wszyst- 
kiem pomijani pomimo szalonej drożyzny, gdyż 
| gospodarze teraz żądają za 1 cetnar zboża po ' 
1200 K, a co będzie na wiosnę?! A. 


Powiat Wieiiczka. 


O ZWOŁANIE POWIATOWEJ RADY GO- 
SPODARCZEJ proszą nadaremnie mieszkańcy. 
powiatu wielickiego! Tyle jest spraw ważnych 
i appotnyeh, których rozstrzygnięcie należy 
wyłąc....e do Rady, tak siraszne klęski dotknę- 
ły powiat — a tu wszystko martwe jest i nikt 
nie zzviega i rie robi żadnego ruchu, aby Po- 
wiat ratować o dostatecznego upadku! Prosi- 


my bardzo usilnie p. Starostę o jaknajprędsze 
zwołanie Rady Gospodarczej! 
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NEGLOWE ZAGŁEDIE ARZAŃOWNNE 


REGULICE— 7RNIA. W niedzielę dnia 
20 b. m. odbyło się poufne zebranie Grupy ko- 
lejarzy w Regulicach, przy udziale z górą stu 
pięćdziesięciu ludzi. Przewodniczył tow. Sęk. 
Referat wygłosił tow. poseł Klemens ie- 
wicz. Część referatu poświęcił mowca wal- 
kom tow. Józefa Piłsudskiego, wodza Legio- 
nów, a to z powodu rocznicy 6-go sierpnia tj. 
wyruszenia wojsk polskich do walki w pole z 
caratem. Na zebraniu tem podczas dyskusyi 
zabierało głos także wielu towarzyszy, którzy 
żalili się i wykazywali, że nie można ciężko 
pracować przy takiem odżywianiu, jakie się 
dostaje w konsumie kolejowym w Trzebini, a 
względnie i;,w Spytkowicach. Jeden z tow. po- 
stawił za przyklad pewną familię z ośmiu osób 
złożoną, która pobiera w konsumie 28 kil 
chleba na miesiąc i 10 dek. pozatem więcej 
nic, chyba kawę. Prosimy zatem, niech opinia 
wyda sąd o tem jak można tak żyć? W tym 
celu też został uchwalony nmemoryał do ce. k. 
Dyrekcyi kol. w Krakowie, aby przecież jakoś 
temu zaradzić i usunąć jak najprędzej takie 
złe stosunki aprowizacyjne na kolei i i ai ic p, iD ZWB 


tury, jak można vyv oskować z pańskiega ar- 
tykułu? 4 

— Nie, Wasza Ekscelencyo! 

— Tak, tak... poprostu typ łotrowstwa sgdo- 
wniczego? He—he... 

— Nie typ, a ideał, Wasz Ekscelencyo! — 
wtrąciłem śmiało. 

— Hm.. tak, tak, i te szkice z rzeczywiotości 
uzupełniche już potem w redakcyi? Cha—cha! 
Przepięknie! A'czy nie mógłbym też wiedzieć, 
ile pan ak kry za swoją pracę?... 

— Trzydzieśc  delarów, Waszą Ekscelencyo. 

— Hm... to bardzo pięknie, bardzo pięknie!— 
Tu jego ton naraz zmienił się. — Mój młodzień- 
cze! Szkice z TĘ CZ5 WISVOŚCI — to rzecz bardzo, 
bardzo zdroażnia! Sxazuję pana na dwurmiesię;. 
czny areszt z zamianą w razie życzenia, ma 
trzydzieści dolarów. 


— Niestety! — zawołałem — ie trzydzieści 
dolarów już dawno zostały przepite. 

— Następny! — zwrócił się sędzła do Clarka. 

Sleem wziął to bardzo do serca. — Czart wiie, 
co to się znaczy, — mruknął mi. — Chiopcy na-. 
si dostali raptem po dziesięć dni, a ciebie ska- 
zano na dwa miesiące! To już naprawdę: ghu- 
pim szczęście dopisuje... 

Liese trzasnął zapaiką, zapalił zgasłe cygaro 
i otworzył książkę, leżącą u niego na kolanach. 
A zatem, wracając do przedmiotu naszej po- 
przedniej dyskusyi, czy nie sądzi pan, mój ` 
przyjacielu, że przeprowadzajac proporcyonal- 
nie ogólny podział dochodów, Loria mima 
wszystko przeocza jedną. istotną kombinacyę, 
a mianowicie, że... 

— Tak, tak, — przerwałem mu, myśląc zu 
pełnie o czem innem. — Natunalnie, natural- 
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. w Grabiu utrzymująca matkę, brata i ojca, bg- 


zdanie z czynności za rok ubiegły 


trzech Komitetów miejscowych stworzyć jeden 


& 
Skawce—Trzebinia—Siersza—W odna. Ani na 
chwilę takie traktowanie kolejarzy  robotni- 


ków, tak stacyjnych jak i sekcyjnych, nie po- 
wiano trwać dłużej, bowiem za skutki. jakie 
mogą z tego wyniknąć nie bodziemy odpowia- 
dać | 
Głodni kolejarze. 


TRZEBINIA. Uroczysty okr” ' ku czci Pil. 
sudskiege. Dnia 18 b. m. towarzysze trzebiń- 
scy bardzo uroczyście obchodzili czwartą Ro- 
cznicę wyruszenia strzelców Polskich pod wo- 
dzą tow. Piłsudskiego do otwartej walki z ca- 
ratem. Przed zagajeniem dzieci z półkolonii 
odśpiewłały rotę Konopnickiej, co całemu obcho- 
dowi nadało niezwykle uroczysty charakter. Na 
stępnie tow. Szuwara w gorącem przemó- 


 wieniu wskazał na cierpienia narodu polskiego 


od lat stu. Nastąpiły znów piosnkI dzieci. Z ko- 
lei przemówił (towarzysz Misiołek o lo- 
each pierwszych Strzelców, a późniejszych le- 
gionów, scharakteryzował życie 2 pracę twór- 
cy wojska polskiego tow. J. Piłsudskie- 
g o i okrzykiem ma cześć zwycięstwa klasy robo- 
tniiczej zakończył przemówienie, nagrodzone 
rzęsistymi oklaskami. Następnie dzieci dekla- 
macyami swojemi w zdumienie wprowadziły 
słuchaczy. 

Zaznaczyć tu wypada, że nieocenione uslugi 
na polu wychowawczem na tutejszej półkolonii 
oddała p. kierowniczka Krzyżanowska, 
która oświadczyła, że między dziećmi na pół- 
kolonii w Trzebini znałazia ogromne talenta! 
Wielce w pracach są pomocni p. Krzyżanow- 
skiej: panna Szadówna i pan Petrusiń- 
ski. Praca żmudna i nadzwyczaj trudna w 
dzisiejszych tak ciężkich warunkach, wydała 
nieocenione owoce. Niestety, mie wszyscy wie- 
dzą, w jak trudnych warunkach materyalnych 
znajduje się zarząd tej półkolonii, którą nale- 
załob ywszystkiemi siłami popierać R. Sz. 


TRZEBINIA. Walne Zgromadzenie P. P. S. D. 
Dnia 15 b. m. odbyło się-Walne Zgromadzenie 
Organizacyi politycznej w Trzebini. Sprawo- 
zdał tow. 
Szuwara. Organizacya polityczna pracowała 
nietylko w kierunku agitacyjnym, ale wiele 
zrobiła na polu poprawy bytu robotników; wy- 
starczy wspomnieć wszczętą. i szczęśliwie prze- 
prowadzoną akcyę bonową! Referat o sytuacyi 
w państwie i kraju i o znaczeniu organizacyi 
politycznej wygłosił tow. Klemensiewicz, 
który w końcowem swojem przemówieniu pod- 
kreślał znaczenie prasy nobotniczej w dzisiej- 
szych, tak niepewnych czasach i wezwał zgro- 
madzonych do energicznego kolportowania 
„Prawa Ludu", co zgromadzeni na sali towa- 
rzysze przyjęli gorącemi oklaskami. Wniosek 
tow. Szuwary poparty przez posła tow. Kle- 
mensiewicza, aby w miejsce dzisiejszych 


komitet wspólny, w którym skupiłyby się 
wszystkie siły inteligentniejsze i objąć energi- 
czniejszą pracę polityczną, zgromadzenie przy- 
jęło z entuzyazmem. z 

Wybrano nowy Komtet, w skład którego we- 
szli następujący towarzysze: Szuwara Roman, 
Gross Franciszek, Obrok Kazimierz, Bartosik 
Ignacy, Balis Franciszek, Hom Roman, Szy- 
balski Francisek, Chlebowski Józef, Zając 
Franciszek, Wilkus Karol, Rejdych Stefan, No- 
woryta Józef, Korzec Alojzy, Dudzik J., Ju- 
rek N. Szkułka Antoni. Po zgromadzeniu Ko- 
mitet zebrał się na pierwsze konstytuujące po- 
siedzenie. «i 

Przewodniczącym wybrany zostal tow. Szu- 
wara, zast. tow. Szybalski, sckretarzami tow. 
Eom i tow. Balis, kasyerem tow. Gross. Kol- 
porterem „Naprzodu“ tow. Korzec Alojzy, a 
kolporterem „Prawa Ludu' tow. Szkułka. 

Przed nowym Komitetem otwiera się nowe, 
wielkie pole pracy, ale też dotychczasowa 


działalność towarzyszów  Trzebińskich upra- 
wnia do najśmielszych nadziei, 
nasze powioda zawsze do zwycięstwa! 


że sztandary 
w. 


Z GRAEIA. (Świnia plzkańska więcej zna- 
czy niż nanczyciełka w gminie). Nauczycielka 


dac w mad wyraz krytyczneni położeniu, posła- 
ła dziewczynę szkolną do ks. Froboszcza z proś- 
ba o sprzedaż mleka. Ksiądz Proboszcz spoty- 
ka ją i powiada: „Pocóż idziesz po mleko — 
ja mam świnie, potrzebuję przecież dla nich 
mleka!“ | 

Już to nasz ks. probosz — to litosierna dusza! 
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 ŁAPOWNIGTWG PRZY WYWOZIE ŚROD- 
RÓW ŻYWNOŚCI W ŻYWCU. W dniu 29 sier- 
pnia b. r. wieczorem zamierzał wywieść p. L, 
z Zabłocia 19 kóp jaj „nach Osten“. Aby spra- 
wą lepiej pokierować i być wywozu pewniej- 
szym, wsunął w rękę kontrolorowi wywozu 
żywności p. Bogusławowi Miksiowi kwożę 50 
koron. Sprawa jednak nie udała się, bo nadkon- 
trolor p. Gąsiorowski jaja skonfisk wał i od- 
dai do dyspozzy: i €. k. Starostwa a p. L. w 
obecności ludzi na stacyi p. Miksia zdemas- 
kowal. Fakt mówi sam za siebie — wokec cze- 
go możeby c. k. Starostwo zechciało wglądnąć 
w tę sprawę i czynność tę urzędowe powie- 
rzyć człowiekowi posfadajaącemu wiecej zaufa- 
nia. Jeżeli tak dalej pójdzie to za 2 miesiące 
Die będziemy mieli ani odrobiny żyności w %o- 
wiecie. Silna samoabrona wobec takiego faktu 
konieczna. Inne *viatki w następnych nume- 
rach. 


„ODBUDOWY KRAJU“, miesięcznika noświę- 
conego sprawom soSpodarziwa narodle<«vego pod 
redakcyą Leona Władysława Blegeleisena uka- 
zał się zeszyt podwójny za m. lipiec i sierpień 
(nr. 7—8). Prenumerata „Odbudłowy Kraju“ wy- 
nosi rocznie K 30, półrocznie k 15, numery oka- 
zowe przesyła się na żądanie bezpłatnie. Adres 
Redakcyi i Adiministiaczi: Kraków, ul. Krowo- 
derska 26. 

CENZURA KRAKOWSKA W OBRONIE 
RLERZKAŁŚW TARNOWSKICH- Z artykułu 
naszego o stanowisku „Ludu katolickiego“ w 
obromie dóbr „martwej reki“ skonfiskowała 
cenzura końcowe zdania — polemizujące z tym 
artykułem. Dziwna rzecz — cenzor stanął na 
stanowisku Klerykałów przeciw księciu pry- 
masowi węgierskiemu, który jest za oddaniem 
chłopom dóbr „martwej ręki“! Ano nic dziw- 
nego, bliższa koszula ciała, ale mas to nie ob- 
chodzi i wnieśliśmy protest na ręce prer"denta 
ministrów! 

KPINY Z LUDZKIEGO NIESZCZĘŚCIA CZY 
BIURCRRATYCZNE NIEDOŁĘSTWO? Fiaty 
miesiąc mija od czasu wejścia w życie ustawy 
o podwyzszeniu zasiłków, względnie rent inwa- 
lidów wojennych, a dotychczas inwalidzi w Ga- 
licvi nie mogą z tej podwyżki korzystać. We 
wszystkich krajach koronnych inwalidzi już od' 
pięciu miesięcy pobierają należne im podwyż- 
szone płace, tylko w Galicyi inwalidzi muszą 
dalej zadawalniać się śmieszną kwotą 22 K na 
miesiąc, za które dziś kupić nożna zaledwie je- 
den bochenek chleba. Przyczyną tego jest brak 
odpowiednich formularzy, które można prze- 
cież wydrukować w jakiejkolwiek drukarni. 
Zaiste — trudno znaleść dość ostrych wyrazów 
potępienia na ten cały szlendrian austryacki, 
dzięki któremu tak strasznie ludność cierpi! 

RC7ZSZERZENIE USTAWY O ŚWIADCZE- 
NIAGĘ WOJENNYCZ. Uchwalona na letniej 
sesyi Izby posłów nowelę do ustawy o: świad” 
czeniach wojennych uchwaliła także tzbu pa- 
nów. Nowe postanowienia są bardz: ważne, 
gdyż rozszerzają obowiązek państwa do od- 
szkodowania za świadczenia wojenne. W naj- 
bliższych dmiaci. zostaną one  og:csz. ie. W 
„Dzienniku praw państwa“. Najważniejszemi 
nowemi postanowieniami, są, że państwo zobo- 
wiązane jest do odszkodowania także za nastę: 
pujące świadczenia wojenne: 

1. jeżeli wskutek wojskowego zurządzenia 
zniszczono środki przewozowe, albo inne przed- 
mioty, służące do utrzymywania ruchu; 

2. jeżeli używano nieruchomości, uszkodzo 
no je, albo zn**zczono, o ile zniszczenie lub u- 
szkodzemie nie nastąpiło wskutek ostrzeliwa- 
nia lub innych działań wojennych io ile te 
nieruchomości nie leżą w obrębie twierdz (for- 
tów); 

3) jeżeli wojsko albo na żądanie wojska jaka 
inna władza zabrała produkty naturalne lub 
wojenne środki pomocnicze od właścicieła, a 
skutkiem tzgo te przedmioty wpadły w rce 
nieprzyjaciela. 

PODWYŻSZENIE WOLNEGO OD PODATKU 
MINIMUM DOCHODU. W kołach parlamentar- 
nych krażą pogłoski, że na najbliższej sezyi po- 
jawi się wniosek o podwyższenie minimalnej 
podstawy eszysteneyi wolnej od opłacania po- 
datku dochodowego. Dotychezaswego minimum 
wynosi 1.600 K. Według nowego projektu mają 
być dochody do 4.000 koron wolne od pcdatku. 

RZĄDOWA AKGYA DLA POWODZIAN. 
Z powodu zięski powodzi w kilku powiatach 
Galicyvi zachodniej mamiestnik wd.ożył akcyę 
zapew gawą dla zniszczonych całkowicie po- 
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wodzian i zarządził utworzenie komitetów ræ- 
tunkowych dla poszczególnych powiatów. Rów- 
nocześnie wezwał namiestnik odnośne starog- 
stwa do przedłożenia wyników badania szkód. 
Skoro tylko daty żądane nadejdą, namiestnik 
wyda potrzebne zarządzenia, celem ułżenia ngs 
dzy rodzin kliską powodzi dotkniętych. 

MIEJSKA FABRYKA TKANIN PAPIERO 
WYCH powstaje w Warszawie. Będzie oną dos 
starczałą materyałów papierowych na odzież, 
pościel i bieliznę. Materyały takie już dawno sg 
W użyciu w Niemczech wskutek nievywałej 
drożyzny materyałów wełnianych, baiwełnia» 
mych i Inianych; będą miały i u nas zbyt. To też 
czy nie należał... się jaknajprędzej zastano- 
wić, aby 1 nasze galicyjskie miasta pomyślały 
jaknajpręczej o puszczeniu w much takich fa- 
bryk? -> ; 

WEDROWNI ERAWCY. W okupacyi ausiro- 
węgierskiej wędrują od wsi do wsi krawcy ma- 
łomiasteczkowi i z płótna, utkanego na domo- 
wych. warstatach, szyją ubrania. Fakt sam me- 
sługuje na szerokie naśladownictwo. Po €o rol- 
nicy mają płacić setki marek za licha-warte 
„cajgi” i t. p. towary? s 
„ODDANIE UBRAŃ, FIRANEK I ROLET, W 
Niemczech zostało wydane rozporządzenie © 
oddawaniu na rzecz państwa zwierzchniego u- 
brania męskiego, firanek, rolet, kotar i wogóle 
wszystkich zasłon, używanych do okien, drzwi, 
szaf 1 t. d. W razie nieprzedstawienia prawódzi- 
wego spisu tych rzeczy, posiadaczowi grozi ka- 
ra 10 tysięcy mk. 

ZJAZD ROBOTNIC POLSKICH x WEST- 
FALI I NADRENII. Onegdaj odbył się w wa 
zjazd Polek pracujących w Westfalii i Nadre- 
nii. Zebwało się 56 delegatek, reprezentujących 
2 kolonie. W przemówieniach poruszono spra- 
wę znacznie niższego opłacania pracy Polek w 
porówmaniu z Niemkami: pierwsze mianowi- 
cie pobierają 3.50 mk., podczas gdy robotnice 
niemieckie otrzymują 650 mk dziennie, 

PZ MOŻA 1: równouprawnienia po- 
suanowiono utworzyć zawodow. za 
polskich robotnic. Pa TEE EA 

A więc nawet klerykalne robotnice polskfe 
bronią się przeciw wyzyskowź i zakładają or- 
ganizacyę zawodową. 
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PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Otrzeźwienie coraz lepiej znać w przemówte- 
niach niemieckich mężów stanu. Sekr. st. Solt 
w odpowiedzi na mowę Balfoura, podkreślił po- 
kojowe dążenia Niemiec, podniósł że nie mają 
one żadnej pretensyi do Belgii, a pokój brzeski 
uznają tylko za ramy do przyszłego porotu- 
mienia. Jeszcze mocniej zaakczntował stano- 
wisko dyplomacyi v. Hintze, który w rozmowie 
Z dziennikarzami oświadczył, że należy wyzwo- 
té ją z pod wpływów czynników wojskowych. 
Nareszcie! 

Zatarg Niemiec z Hiszpanią rozpoczął się w 
sprawie zatapiania okrętów hiszpańskich, któ- 
re ona zastąpić chce znajdującymi się w jej 
portach statkami niemieckimi. Niemcy nie chcą 
na to przystać i założyły energiczny protest. 

_ Prasa szwajcarska i szwedzka sprzyjająca 
Niemcom, poczyna znów pisać « pokoju. Fran- 
Cya pizez odniesione sukcesy może bex ujmy 
dla siebie przystąpić do rokowań Niemcy 
pewołać się mogą na dotychczasowe  zwycię- 
stwa. Tak i wilk syty i koza zostanie żywa! 

Zwycięstwo robotników szwajcarskich. Pod e- 
rergicznym naporem klasy robotniczej rząd 
szwajcarski widział się zmuszonym ustąpić 
wobec żądań robotników, domagających się po- 
pravy bytu i pójść na daleko idące ustępstwa. 
Proletaryat, dzięki swej zdecydowanej posta- 
wie, zwyciężył na całej linii. Rząd zgodził się 
na stworzenie urzędu żywnościowego, lepszy 
rczd..ał posiadanych zapasów żywnoś:: i skró- 
cenie dnia roboczego na kolejach. Utworzono 
specyalne komisye, które mają w ostatecznej 
formie opracować nowe normy; również żąda- 
nia natury politycznej odesłano do odpowie- 
dnich komisyi. Wszystkim robotnikom i urzę- 
cnuikom państt.ewym przyznano nowe "dodatki 
drożyźniane w wysokości 100 fr. na kzżdizo u- 
rzędniką i 50 fr. na każde dziecko. W ten spo- 
sób same dodziki drożyźniane, rachując i po- 
przednio istniejące, będą wynosiły w roku bie- 
żącym 100 milionów franków. | 

Robotnicy zadowolili się powyższemi ustęp- 
stwami i wiszący w powietrzu strejk general- 
ny został zaia “any. 

AMERYKAŃSCY NIEMCY PRZECIWKO 
NIEMCOM. Ham:hurskie „Echo“ przynosi cie- 
kawe szczegóły, dotyczące stanowisks amarv: 
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D podyyżczenie zaiku wojskowego. 


Jak wiadc-. 3, Izba posłów nie załatwiła 
wniosku sccyalistycznego o podwyższenie za- 
siłku. Jedynie subkomitet komisyi zasiłkowej 
uchwalił mimo sprzeciwu zastępców minister- 
stwa skarbu i obrziiy krajowej podwyższyć za- 
giłek, tymczasem jednak posłowie rozjechali 
się na wakacye. 

Sprawa podwyższenia zasiłku nie da się u- 
sunąć z porządku dziennego. Położenie bowiem 
rodzin zmobilizowanych staje się z każdym 
dniem krytyczniejsze. Niedawno rząd podwyż- 
szył znacznie ceny chleba ij mąki, opłaty po- 
cztowe i taryfy kolejowe, co wpiynie na podro- 
senie bowarów. Podrożał węgiel i jeszcze po- 
drożeje, jeżeli parlament uchwali podatek od 
węgla. Podrożeje cukier, gdyż ma być podwyż- 
szoriy podatek od cukru. A przecież także inne 
towary drożeją. Ubranie kosztuje dziś 1560 do 
2000 koron, buty 500 do 600 K. Ludność robotni- 
cza wprost truchleje na myśl, w co ubierze i o- 
buje dzieci w jesieni i zimie. 

„W tych warunkach podwyższenie zasiłku jest 
nieodzowną koniecznością. Żaden biurokrata 
ministeryalny, mający jedynie worek  pienię- 
żny rządu na oku, nie jest w stanie przekonać 
nikogo, że nie można podwyższyć zasiłku. Dla- 
czego sam rząd podwyższył ceny zboża, zezwo- 
B? podwyższyć ceny węgla i innych towarów. 
Tę samą miarę, którą rząd mierzy kieszeń ob- 


"- szarników i lichwiarzy, miech zastosuje także 


do rodzin zmobilizowanych. 

Zresztą 
podwyżka zasiłku nie będzie rząd kosztowała 

ani halerza, jeżeli rozpuści starsze roczniki. 

Poza frontem trzyma się przy wojsku cał 
kiem niepotrzebnie ludzi starych (tzw. grupę C 
i tzw. kadry robotnicze). Utrzymanie ich przy 
wojsku oraz zasiłki dla rodzin pochłaniają se- 
tki milionów koron. Poseł Steinwender obli- 
czył, że przez zwolnienie tych ludzi z- wojska 
możnaby zaoszczędzić miliard koron! Gdyby 
ten miliard przeznaczyć na podwyżkę zasił- 
ków, to zasiłek możnaby znacznie podnieść, a 
rząd nie wydałby na to ami jednego halerza 
więcej. 

Zdaje się, że wreszcie rząd zrozumiał konie- 
czność zwolnienia tych ludzi z wojska, gdy w 
tych dniach przeprowadził przegląd (tzw. Sich- 
tung) żołnierzy grupy B i C. i część uznanych 


"za zdolnych przeznaczy do służby na froncie, 


resztę zaś ma podobno zwolnić z wojska a 
miejsce ich obsadzić kobietami. 

Sprawa ta staje się palącą koniecznością i 
parlament powinien uznać ją za najpierwszy i 
najważniejszy swój obowięzek. Rząd zwalił no- 
we ciężary na ludność i zamierza je jeszcze 
powiększyć, zadaniem więc przedstawicielstwa 
ludowego jest przyjść z pomocą najbiedniej- 
szym — tj. rodzinom zmobiłizowanych. Posło- 
wie socyalistyczni swój obowiązek spełnią, po- 
słów zaś burżuazyjnych powinni wyborcy zmu- 
sić do poparcia słusznych żądań rodzin zmobi- 
lizowanych. 


80 tysięcy kobiet 
w organizacyach zawodowych 


Ze wzrostem pracy kobiet w czasie wojny 
wzrasta też liczba kobiet w organizacyach za- 
wodowych. Głód i nędza zmuszający kobietę do 
ciężkiej pracy, podczas gdy mąż-żywiciel wy- 
stawiony jest na grad kul, był najlepszym agi- 
tatorem. Rezultat jego agitacyi był lepszy, niż 
praca naszych działaczy partyjnych przez Sze- 
regi lat. I 

W austr. związkach zawodowych zorganizo- 
wanych jest 80.000 kobiet, 25.38%, czyli 


przeszło czwartą część związkE.wy zawodowych 
stanowią kobiety! 
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'szłość należy do mojeo: 


PISMO POŚWIĘCONE SPRAWOM KOBIET PRACU 
WYCHODZI RAZ NA MIESIĄC POD REDAKCYĄ DOROTY KŁUSZYNSKIEJ 


Kraków, dnia 8 września 1918 r. 


Zaznaczyć należy, że w liczbie powyższej ńie 
mieszczą się robotnice tytoniowe, gdyż związek 
tytoniowców stoi poza komisyg związków Za- 


wodowych. 
Najwięcej zorganizowanych ' kobiet (ponad 
4.000) wykazują następujące zawody: 
1) metalowczynie 31.881 
2) robotnice tkackie 14.772 
3) handlowczynie 4.925 
4) robotnice chemiczne 4.280 
5) robotnice przewozowe . 3.363 
6) krawczynie - 3.005 
7) robotnice w drukarniach 2882 


Wzrost zorganizowanych. mężczyzn wynosi 
67%, kobiet 180%1 I 

Chociaż powyższe cyfry są nader pocieszają- 
ce, to jednak wiele jeszcze na polu zorganizo- 

ania kobiet jest do zrobienia. Liczbę zorga- 
nizowanych kobiet możnaby zatem podnieść 
do 100.000! Weźmy tylko stosunki w Krakowie, 
a przekonamy się, że niema zupełnie zorgani- 
zowamych robotnic chemicznych, krawczyń itd. 
Nic też dziwnego, że kobiety pobierają mimo 
szalomej drożyzny wojennej prawdziwie głodo- 
we płace i nie korzystają z konsumów itd. Sto- 
sunki te mogą się szybko zmienić na lepsze, 
gdy większość kobiet stanie w organizacyach 
zawodowych. Przezormy gospodarz ubezpiecza 
gwój dom od ognia, tak samo przezorna robo- 
tnica musi ubezpieczyć wartość swej pracy w 
organizacyi 
swą pracę odpowiednią płacę. 


336.989 zorganizowanych kobiet w Niemczech. | 


Wspaniale się przedstawia udział kobiet w 
organizacyach zawodowych Niemiec, który w 
czasie wojny szybko wzrasta. Mianowicie w 
r. 1916 było z "ganizowanych 197.003 kobiet a 
w r. 1917 już 229.146! Oprócz tego związek slu- 
żących liczył 4.201 kobiet, oraz związek robo- 
tników rolnych 2642 kobiet. 

Ponieważ Mczba czionków organizacyj za- 
wodowych wynosi 1,264.714, przeto kobiety sta- 
nowią przeszio czwartą część w organizacyach! 
Ten sam stosunek zachodzi w organizacyach au- 
stryackich. Tylko w austr. związku metalow- 
ców kobiety stanovi- trrecią część zorganizo- 
wanychI 

Niemcy na każdym kroku wykazują niesły- 
chaną zdolność organizacyjną i to stanowi ich 
ogromną siłę. Nietylko org¿nizacyą militarną 
ale także crganizacyą gospodarczą i społeczną 
przodują Niemcy w Europie. Obecnie co do 
liczby zorganizowanych na pierwszem miejscu 
stoją znowu Anglicy. Pamiętajmy, że przy- 
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rodów i klas sud.0_1_ 


Demonstracye dreżyźniane 
kobiet japońskich. 


„Times* donoszą z Tokio, stolicy Japonii: 

Od szeregu miesięcy ceny ryżu (głównego ar- 
tykułu spożywczego ludności japońskiej) wzra- 
stały, przyczem rząd nie mógł przeciw temu ni- 
czego uczynić. Handel wojenny doprowadził do 
rozkwitu niektóre gałęzie przemysłu, ale masa 
chłopów i średniego stanu cierpi biedę. Te kla- 
gy znosiły «ve brakt bez szemrania, aż w pier- 
wszej połowie sierpnia kobiety wioski ryba- 
ckiej Toyama zebrały się, aby u zarządu gmin- 
nepo zaprotestować i żądać ryżu. 

To niezwykłe postąpienie wywołało u kon- 
Serwatystów wielkie zaniepokojenie, ponieważ 
jest to w sprzecznści z nzradową tradycyą ko- 
biet a ponadto także i w dalej oddalonych okrę- 
gach doprowadziło do podobnych protestów ko- 
kiet, które skierowały się przeciwko paskarzem 
wojennym jak również przeciwko urzędom 
gmin. Jest trudno or--c, co prasę bardziej za 
dziwia: czy nagłość i równoznaczność prote- 
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| kawaleryi „przywróciły spokój“. 


zawodowej, a wtedy osiągnie za | 
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Rok X. 


s czy też fakt, że te protesty wyszły od ko- 
t 


Z Osaka donoszą: Wszystkie sklepy ryżu 
zamknięto. Uzkrojony tłum 2.000 osób zaatako- 
wał stacyę policyjną i zażądał ich otwarcia. W 


| nocy policya rozprószyła tłum szablami. Sto o- 


sób aresztowano. 

Późniejsze wiadomości opiewają, że w Osaka 
włamano się do magazynów ryżu i zdemolowa- 
no wozy tramwajowe. 4 kompanie piechoty i 
Także w in- 
nych miastach odbyły się gwałtowne demon- 


„stracye. 


W Tokio chniżono nieco ceny ryżu. 


Kobi } 
obiety a wojna. 
Praca kobiet wzrosła z przedłużaniem się 
wojny, z dnia na dzień. «34 
Obecnie przeszło cztery -miliony kobiet pra- 
cuje-'w przemyśle i to prawie wyłącznie wojen- 

nym. 

W fabrykach amunicyi pracuje przeważają- 
ca większość kobiet i ich to praca umożliwia 
prowadzenie wojny, tak państwom central- 
nym, jak i koalicyi. 

Z początku wojny widziano Kobiety, tylko 
jako sanitaryuszki, gojące rany zadane ma po- 
iath walk. 

Obecnie kiobiety wyrabiają. śmiercionośnę a- 
municyę, chociaż wiedzą, że od tych pocisków 
zginąć mogę ich synowie, bracia, mężowie, oj- 
cowie. 

Młode i stare kobiety, narażając własme ży- 
cie, w fabrykach amunieyi, dopomagają do 
prowadzenia wojny. Bez ich pracy niemożliwo- 


| ścią byłoby nawet miesiąc trzymać armię w 


polu, „DO brakłioby im żywności, ubrań a co naj- 
ważniejsze amunicyi. 

Kobiety są w przyinmucszwem położeniu, bo 
praca ta, chociaż niebezpieczna, daje im moż- 
ność egzystencyi. I tu należy szukać powodu, 
dla którego milionowe rzesze komiece zaprzę- 
gly cię do tak « qlziej pracy. 

Wzrcziy cen dla WSEy5..... . bez wyjątku aarty- 
kułów codziennego użytku, przy równoczesnym 
spadku wartości papierowych pieniędzy, wy- 
twarza heznadziejne wprost położenie. Chcąc 
utrzymać przy życiu rodzinę i siebie ima się 
kobieta każdej zarobkowej pracy, chociażby tą 
pracą przyczyniała się do przedłużenia wojny, 
chociażby z utratą zdrowia, lub nabytem kale- 
ciwem na całą resztę nędznego żywota. Ze 


| stanowiska ochrony zdnowia kobiet, powinna 


wszelką tego rodzaju praca być ustawowo za- 
kazaną, ponieważ życie milionów kobiet jest 
narażone, a zdrowiu przyszłych matek powa- 


| zne zagraża niebezpieczeństwo. 


Skoro śmiertelne zapasy się skończą i stanie- 
my w okresie gospodarki: przejściowej, jednem 
z najżywotniejszych zada: pelityki spolecznej, 
będzie zakaz zatrudniania kobiet w pracy ich 
zdrowiu szkodliwej. Bezwzględnie musi być 
brany w rachubę interes kobiet a pia 5 -u s- 


alne straty przedsiębiorców. 


Prata kobiet a gospodarka przejściowa 


Memoryał. — Rezużiaiy ankiet. — Niekczpie- 
czeństwo, ;2zle grozi. — O osobną centralę dla 
kotiet. 
<Związok miemicczich Stowarzyszeń kobiecych 
wespół z nieustającym komitetem dla popiera- 
nia interesów robetnic, złożyły w niemieckim 
„Urzędzie gcspcdarczym Rzeszy“ memoryał, w 
którym przedstawia, jakie byłyby środki pożą- 
dane celem uregulow..ia sprawy pracy kobiet 
w czasie gospodarki przejściowej. ządają one 
regu:acyi pracy kobiet w myśl zasad socyalno- 
oraz produkcyjnopolitycznych, o ile nie zajmu- 


ke 
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ją się pracą wysoce kwalifikowaną i tzw. wyż- 


szymi zawodami. Z punktu widzenia społeczno- | 


politycznego należy oszczędzać sily kobicze ze 
względu na fizyczne i duckowe zadania macie- 
rzyństwa, . Z0Spol_oczego zaś stanowiska za- 
jąć można kobiety w gałęziach pracy, do któ- 
rych najlepiej się nadają, w których zatem 
praca ich jest ekonomicznie najwydatniejszą. 

Żądania ankiet i doświadczenia tak Związku 
stowarzysz4 kobiecych, jak i Nieustającego 
komitetu wskazują, że ni ogół praca kobiet 
zajęła miejsce pracy mężczyzn przeważnie tam, 
gdzie szło o pracę nic: walifikowaną lub taką, 


dla wyuczenia się kiórej potrzeba bardzo kró- | 
ji półkolonii. Czy pomyślano o tem, 


tkiego czacu. Tam nawet, gdzie praca męż- 
czyzn była wyszce skomplikowana czyli ukwa- 
lifikowana, udostęzaiono ją kobietom przez 
nadzwyczajne uproszczenie, przez rozłożenie je 


na proste rękcczyny, przez nowej konstrukcyi 
maszyn; itd. W większej, niż 7- "asu wojen- 
nego mierze używa się ko-iet do wykonania 


prac ciężsyzch, szkodliwych dla ich zdrowia il- 
zycznego, na:;.-t micżociane sily kobiece, któ- 
re w czasach pokojowych przygotowyw: *y się 


do jakiegoś zawodu kwalifikowanego, porzuci- | 


ły w dużej liczbie naukę, aby skierować się do 
pracy prcz.ej, ale ciężkiej, kićra odrazu zape- 
wnia im piacę. 

Grozi miebezpierzeńćctwo, stwierdza 
ryał, że pracę' kobiet zatrzymają właśnie w tych 


jej gałęziach, gdzie społeczno-politycznie jest | 
| równaniu z tymi tysiącami, wałęsającemi się 


najsz_s.1i::zzę, że zaś tłumnie odprawione Z0- 
staną właśnie w przemysłach z przeważającą 
pracą kobiecą, a więc w przemyśle tcxstylnym, 
spożywczym. itd. Żąda tedy usunięcia kcbiet z 
gałęzi pracy, pizcz tawiających niebezpieczen- 


‘stwo dla zdrowia kcet i ich potomstwa, opie- 
-ki i ochrony dla kobiet uwolnionych z pracy, 


pośrednictwa w szukaniu pracy i zasiłków dla 
bezrobotny.. Celem żapobieżenia masowym u- 
 mwolnieniom, żąda szycht półdniowych i wogóle 
„skrócenia dni roboczych. J ednenr z ważnych 
żądań :.<moryału jest porad zawodowa, 
"która ma badać zdclności tak fizyczne, jak i za- 
modowe, adeptek pracv i skicrowywać koniety 
tam, gdzie nrara ich odpowiadając. tymże, bę- 
dzie najwydatniejszą. Jest to jak wiadomo, je- 
den z ważnych postulatów ncewoczesnej peđa- 
Sogii. W tym celu miałaby powstać przv urzę- 
lzie gospodarczym Rzeszy osobna centrala dla 
pracy kobiet, kicrowana przez kohlety, oraz re- 
feraty dia pracy możieł w okre wyższych 
władz adiainistracyjn;ch,  'óre miałvby poro- 
zumiewać :ię z Izban:i robotniczemi, jakich 
wprowadzenia w życie żądają robotnicze organil- 
zacye zawouowe. ! 
Urzędy te. jac iuż wspomnieliśnay, miałyby 
stosować uzdolnienie kobiet tak fizyczne, jak 
i umvshwa da ro=rmaitech zamodó”  ..ypraco- 
wać przedłożenie do ustaw o ochronie robotnic. 


O przyszłość narodu. 


Opieka nad dzieckiem, to najważniejsze zada- 
nie, jakie wyczerpane wojną narody, mają do 
spełnienia. Wyrwanemi śmierci i „chorobom 
dziećmi, można będzie chociażby częściowo po- 
wetować straty poniesione przez lata wojny. 

Opieka nad dziećmi powinna mieć charakter 
państwowy. Precz należałoby wyrzucić wszyst- 
kie dobroczynności, bo w interesie państwa, ja- 
'ko takiego, leży ratowanie młodego poķolenia 
przed zniszczeniem fizycznem i moralnem. 

Każda gmina, jako najbliższe ogniwo, po- 
winna z urzędu zająć się dziećmi, w gminie 
zamieszkałemi, bez względu na przynzleżność. 

Żtóbki, ochronki, ogniska, powinny być W 
każdej gminie, tak jak musi być urząd gmin- 
ny i inne władze. Dla dzieci musi być zapew- 
niona opieka i pożywienie, o ile w domu, ro- 
dzice nie mogą zająć się dzieckiem. . 

7 urzędu należy badać stosunki mieszkanio- 
we i zarobkowe dzieci i złemu zapobiedz. Se- 
tki dzieci wałęsające Się po ulicach miast i 
wsi, to najcięższe oskarżenie dzisiejszego u- 
stroju spc.zcznego. m- 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że ogro- 
mny procent tych dzieci, to późniejsi przestęp- 
cy. Gdyby dzieci te odebrano ulicy, kroniki 
krymizalme znacznie mniej notowałyby młodo- 
cianych przestępców, mniej dzictwcząt poszłohy 
drogą. hańby. 

Jeżeli wojna mogła pochłonąć mihardy, sie- 
jac za nie śmierć i zniszczenie, to za. miliony 
tylko, można ratować dzieci, ten najdreższy 
skarb narodów. i 

Społeczeństwo polskie, musi majbacznięjszą 


Bezpłatny dodatek do tygodnika „Prawo Ludu“, 


memo- | 


uwagę poświęcić ochronie dziecka, ponieważ 
poniosło przez wojnę, toczoną na polskiej zie- 
mi, straty niepowetowane. Ochrona ta musi 
być w programie każdego rządu, jako dowód 
zrozumienia dla tej, niesiychanie ważnej spra- 
wy. f 5 

Dotychczasowa akcya w Galicyi, obejmująca 
większ. liczbę dzieci tylko przez miesiące wa- 
kacyjne, jest stanowczo niewystarczającą. — 
Przerwazuie ylko miusta Lwów i Kraków, po- 
myślały o tem, jak dzieci mają spędzić waka- 
cye. Reszta kraju nie okazaia żadnego zrozu- 
mienia dia .«, „prawy. 

Obecnie wraca kilka tysiicy dzieci z kolonii 
żeby cho- 
ciaily W ocht -...3CL..jch miastach zapewnić 
im opiekę w chwilach wolnych od nauki! 

Dzioci vivae) części ludności zdane są na 
łaskę losu. Ojcowie od czterech lat na wojna 
matki zajęte zdobywaniem ży. ności i pracą 
zarobkową, tak, że o opiece w rodzinie w'aści- 
wie nie może być mowy. 

A przecież dziecku tę opiekę koniecznie dać 
należy. Gminy powinny natychmiast zo:gani- 
zować opiekę pozaszkolną, tak, żeby dzieciom 
zapewnić jedzenie i lokale, chociażby szkolne 
na popoiudniowe zajęcie. W bardzo skromnych 
rozmiarach prowadziła tę pracę organizącya 
P. P. S. D. w Krakowie, utrzymując trzy „ogni- 
ska“ dla przeszło 300 dzieci. 

Jest to znikoma zaledwie liczba dzieci, w po 


do późnej nocy po ulicach. m 

We wszystkich miastach, gdzie w radach 
u.iejskich zasiad-ją towarzysze, musz: użyć 
całego swego wpływu, żeby zarządy miast za- 
jęły się tą sprawą, nie cierpiąca zwłoki. Przy- 
kładem może być Ameryka. Już obecnie, kiedy 
właściwie dopiero rozpoczęła wojnę, myśli o 
powetowaniu strat, przez ochronę dziecka w 
wielkim stylu, po amerykańsku. 

Całą akcyę ujęło w swoje ręce „Biuro dzie- 
cka“, jako akcyę państwową, dzieląc ją na 
pięć głównych działów. Z tego cztery poświę- 
cono dzieciom normalnym, piąty dzieciom nie- 
normalnym. 

„Biuro dziecka“ zajmie się dziećmi od uro- 
dzenia, otoczy je opieką i ochroną. Będzie ba- 
dało ich stosunki rodzinne, mieszkaniowe, za- 
robkowe, ułatwi zdobywanie nauki, pomoże w 
wyszukaniu pracy, zawodu i t. d. 

Nie ulega wątpliwości, że akcya ta w Amery- 


| ce wyda owoce, i dziesiątki tysięcy dzieci ura- 


tuje dla społeczeńztwa.. 


Towarzyszka Bicenko. 


Dr Bela Fabian w „Pester Lloydzie“ zamieszcza 
sylwetkę tow. Bicenko, która należała do delega: 
cyi w Brześciu Litewskim, Jej podpis figuruje na 
traktacie pokojowym Rosyi z mocarstwami cen- 
tralnemi. Obecnie — jak donosi „Prawda“ — pani 
Bicenko przeszła znowu do obozu lewicy socyal: 


"rewolucyjnej i ona to postanowiła dnia 18 lipca 


b. r. wniosek, żeby zamordowanie hr. Mirbacha 
z uznaniem przyjąć do wiadomości. Wniosek — 
jak wiadomo — został przyjęty. i 

Miala zostać aktorką. Jako mała dziewczynka 
jeszcze weszła w grono socyalistów, studentów i 
ofiarowała swoje: usługi stronnictwu terrorystys 
cznemu. Postanowiła zabić Sacharowa, gubernato» 
ra Penzy. | 

Pewnego wieczora przybyia Bicenko do Sarato- 
wa do mieszkania swego przyjaciela Kołosowa. 
Wyznała też przyjacielowi, że pragnie udać się do 
Penzy i zamordować Sacharowa. Wtedy Kołosow 
uniósł deskę z podłogi i wyjał ukrytą puszkę, w 
której chował browning. Ten ofiarował Bicence na 
spełnienie czynu. 

Do gubernatora Sacharowa dostała się Bicenko 
jako skromna petentka, a w chwili gdy guberna: 

czytał jej podanie, wyciacęła z za gorsu re: 

wolwer i strzeliła do gubernatora. Aresztowano ją 
i umieszozono w podziemnem więzieniu w Saratos 
wie, dokąd także dostał się i Kołosow, gdy 
śledztwo wykryło w nim właściciela browninga. 

W więzieniu mimo ostrych przepisów zdołała 
Bicenko zjednać sobie najdzikszych dozorców. — 
Śpiewała. — I choć śpiew był zabroniony regułą 
więzienną. Bicence nikt nie przerywał — oczaro- 
wała dozorców swym głosem. Śpiewała więc piosne 
ki polityczne skazańców z gór Ałtaju, w którego 
lasach kryje się małe dziewczę skazane na kator: 
ge, Śpiewała o dobrym dozorcy więziennym, który 
nomaga cierpiącemu skazańwwi politycznemu w 
1CIECZCE: 

Rewolucya marcowa otworzyła jej drzwi Sara: 
towskiej kaźni, Bicenko przystąpiła do lewicy so- 
cyalerewolucyjnej i razem z Spiridonową szła re: 
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mr ? ABP z 
ka w rękę z bolszewizmem, Z ramienia tej partyi 
spotkał ją też zaszczyt zasiadania przy zielonym 
stoliku w Brześciu Litewskim. Po zawarciu pos 
koju w Brześciu pisały dzienniki rosyjskie, że Bi- 
cenko powróciła do kraju zupclnie złamana, że w 
pociągu unoszącym ją z powrotem, płakała wciąż 
jak dziecko. 7 

Mówiono po pokoju brzeskim w kołach lewicy 
socyalsrewolucyjnej, w frakcyi Steinberga, że Bie 
cenko zdradziła rewolucyę. Lewica bowiem "wys 
stąpiła z opozycją przeciw bolszewikom, którzy 
taki pokój zawarli z państwami centralnemi, — 
Steinberg, były minister sprawiedliwości w gabi- 
necie Lenina, opuścił wraz z towarzyszami pos 
siedzenie sowietu, ratyfikujące pokój, a wychos 
dząc powfedział te słowa: „ldziemy na Ukrainę i 
do Rosyi południowej i zorganizujemy partyzan: 
tkę przeciw Niemcom“. Dybenko, minister ma- 
rynarki, został aresztowany, bo i on planował res 
woltę marynarzy przeciw rządowi sowietów, do 
z sam należał. - | 

„Ło dziennikach lewicy pisano wtedy wiele o pas 
ni Bicenko, a każdy artykuł Mersi. się FAY 
niem: „Wróć do nas, rewolucya potrzebuje cie- 
bie . Lewica postanowiła jąć się terroru, jak za 
owych przedstołypinowskich czasów. Wszystko, 
co kiedyś należało do terrorystów, wróciło i stae 
nęło do walki. Brakło jeszcze Spiridonowej i Bis 
cenki. Przyjaciel dawy .Bicenki — Kołosow, pla: 
cząc, przemawiał raz na zgromadzeniu w Peters- 
burgu, że serce mu się krwawi, gdy mówić ma o 
Bicence. On wie, że jest fanatyczką i idealistką i 
że tylko dlatego idzie z bolszewikami, bo wierzy, 
że są apostołami rewolucyjnych ideałów. 

Aż wreszcie wróciła w szeregi lewicy socyal» 


rewolucyjnej Spirydonowa, a z nią „bohaterka 
terroru" — Bicenko. 


- mm. 


KRONIKA. 


ZAMKNIECIE PÓŁKOLONII. Organizacya 
kobiet P. P. S. D. prowadziła przez lato razem 
z Towarzystwem walk: z gruźlicą, półkolonie 
letnie, na Olszy, w Parku Krakowskim i w Pod- 
górzu. Około 1000 dzieci od 4-go do 12-go roku 
życia zbierało się codziennie, od rana do wie- 
czora pod dozorem ochroniarek. Dzieci bawiły 
Się, czytały, uczyły się wierszyków, słuchały o- 
powiadań, jednem słowem zabrano ulicy 1000 
dzieci i dano im możność spędzenia wakacyi, 
w możliwych, chociaż nie zupełnie doskona- 
łych warunkach. Jeżeli dodamy, że dzieci do- 
stawały śniadanie, obiad i kolacyę z kuchni o- 
bywatelskich, to jednak dla rodziców było po- 
ważną ulgą, jeżeli przez szereg tygodni dzie- 
ci nie jadły w domu, albo tylko częściowo ob- 
ciążały budżet domowy. 

Doskonale prowadzono także półkolonie w 
Trzebini, gdzie towarzysze i towarzyszki, byli 
wp.ost rozczuloni i zachwyceni postęrami, ja- 
kie dzieci zrobiły w ciągu tych kilkunastu ty- 
godni. 

W pracy tej musi być ciągłość. Półkolonie to 
letni okres pracy, w zimie muszą funkcyono- 
wać „Ogniska“ dla tych dzieci, które już wy- 
rwano ulicy i niemożliwe zostawić je znowu bez 
opieki. 

Chociaż warunki pracy "34 nadzwyczajnie 
ciężkie, organizacya kobiet P. P. S. D., śwado- 
ma swoich obowiązków, rozpoczęto dzieło za- 
myśla dalej prowadzić. 

KOBIETA WICENINISTREM W AMERYCE. 
Rząd Stanów Zjednoczonych Ameryki Północ- 
nej powierzył pannie Mary Anderson stanowi- 
sko wiceministerstwa robót publicznych. Jest 
ona jedną z przywódczyń kobiecych stowarzy- 
szeń robotniczych. 

ZJAZD W SPRAWIE OPIEKI NAD DZIE- 
ÓMI odbędzie się w d. 13 i 14 października we 
Wiedniu. Przedmiotem zjazdu będzie: 
1. Statystyka śmiertelności niemowląt. 2. Opie- 
ka nad matkami i ciężarnemi. 3. Śmiertelność 
niemowląt a polityka ludnościowa. 4. Zwalcza- 
nie śmiertelności niemowląt. 5. Sprawa akusze- 
rek. 6. Opieka nad niemowlętami a zawodowa 
opieka. 7. Sprawa oddania dzieci na wyżywie- 
nie. 8. Ubezpieczenie społeczne. Referaty zapo- 
wiedzieli Niemcy i Węgrzy. 

PORADA PRA- NA. Przypominamy, że od 
1 bm. opłata pocztowa od listu wynosi 20 hal. 
od kartki 10 h. Wobec tego upraszamy korzy- 
stających z porady prawnej, by na odpowiedź 
przysyłali kopertę z marką za 20 h. Wobec po- 


drożenia opłaty pocztowej oświadczamy stano- 


Wt., że kto maiki na cdpowiedź nie nadeśle 
koperty z marką 20 h. lub kartki *cresponden- 
cyjnej, nie otrzyma odpowiedzi. Przypomina- 
my też, że porady udziela się tylko zorganizo- 
wanym politycznie lub zawodowo oraz prenu- 
mezrztorom pism partyjnych. 


„Głosu Kobiet" osobno nabywać nie można, gdyż stanowi składową część „Prawa Ludu''. 


A 
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kańskich Niemców (15 milionów) wobec toczą- 
cej się wojny Ameryki przeciwko Niemcom. Pi- 
smo to stwierdza, że Niemcy amerykańscy po- 
pierają otwarcie Wilsona i masowo przystępu- 
ja do ligi dla demokratyzacyi Niemiec, założo- 
nej przez niejakiego Sigla, rodowitego Niemca. 
„Echo* hamburskie ubolewa mad renegatami 
niemieckimi. | 

JAK ZAMORDOWANO GAREWICZA! Angiel- 
skie pisma domoszą następujące szczegóły za- 
mordowania carewicza: Mordercy weszli do 
mieszkania carewicza i oświadczyłi mu: 

— Zabiliśmy twego ojca. Zginął on jak pies, 
śmiercią jaka się temu psu należała. È 

Carewicz nozpłakał się, a wówczas jeden z 
morderców położył carewicza trupem celnym 
strzałem z rewolweru. i 

ROZWÓJ KOOPERATYW W NIEMCZECH. 
Centralny Związek niemieckich Stowarzyszeń 
spożywczych zamknął w czerwcu r. b. 15-letni 
okres swej działalności poniższym rezultątem. 
Do źwłtązku należy 1.112 stowarzyszeń z 22 mi- 
iłomami członków. Podczas wojny stowarzy- 
szeniom związkowym przybyło blizko pół mi- 
liona rodzin. Oprócz warstwy robotniczej coraz 
szersze koła wciąż przyłączają się do koopera- 
tyw spożywczych. Tak wzrosła liczba członków 
mzemieślników z 88.000 do 116.000; gospodarzy 
rolnych z 30.000 do 43.000; urzędników 1 róż- 
nych zawodowców z 75.000 do 91.000. Liczba 
członkiń-kobiet podczas wojny powiększyła się 
z 267.000 do 448.000. Ogólny bilans zamknięcia 
1917 r. stowarzyszeń związkowych przedstawia 
717 milionów marek. 


z r. MPE WENA My RE HD AK IO 


-__ NADESŁANE. 
„KANCELARYA 


Mimiaa r GDN AARONA 


W WIELICZCE 
przeniesioną została 
z ul. Kuczkiewicza na ul. Pocztową, 
naprzeciwko szkoły męskiej. 


Ceny ogłoszeń w „Prawie Ludu“ 
(Ogłoszenia nie pochodzą od Redakcyi). 

Ogłoszenia (inseraty) "za jeden wiersz petitowy jedno- 
szpaltowy 60 hal. — Nadesłane za jeden wiersz petitowy 
jednoszpaltowy lub jego miejsce 1 kor. — Doniasienia po 
kronice za wiersz petitowy jednoszpaltowy lub jego miej- 
sce 2 kor. — Drobna ogłoszenia za wyraz 10 hal. (najmniej 
za 1 kor.), wyrazy grubszem pismem za wyraz 14 hal. 
Należytość z góry, ewentualnie w markach. Przy klikakrotnych 
ogłoszeniach rabat. Ceny załączników. pasków, ogłoszeń wśród 


tekstu, wadle specyalnej umowy. 

| 1. PAU O 

é summa 00 GMO CREE E 09 
ZJEDNOCZONE FIRMY 

DROBNER — KRAKOW 


Telefon 415 polecają: Telefon 415 A 

Farbka do bielizny: paczka na 125 g ma- A 
teryi 50 hal. 

Farbka do bielizny „Ultra* — torebka 
46 hal. 


Szczotki ręczne do szorowania po 320, | 
| 
© 


3-50, 4:20. 

Pędzle do bielenia — sztuka kor. 24— itd. 

Kreda szlamowana — 1 kig. kor. 1*20 

I Suche farby. — Klej stolarski. 
Wysyłka natychmiastowa. 

80 CZE CIDR 0o mym MEZEM | 
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Niezdodne w każdym oszczędnym domu! 


10 p. farby do materyi naji. jakości. różne kol. K $ 
łu p. farbki do bielizny K 4. 4 pud. pasty czarnej do 
obuwia K 8. 10 p. ochraniaczy do obuwia z najlepszej 
skóry podaszwowej K 25. 6 kart. ochraniaczy stalowych 
K 5'40. 6 par zolówek całych gumowych różne wielkości 
K. 36:50. 12 szt. sznurowadeł skórzanych K 12. 1 paczka 
kołków drewnianych do obuwia K 4:80. 1 motek nici 
z przędzy K 320. 1 szydło wszystko sayjące „Lumax“ 
(stąbnuje jak maszyna) a nićmi i igłami K 480. 5 sztuk 
K 21:50. 3 szt kamieni do kos, noży K 4. 1 brzytwa 
z majl. stali Solingen K 10-16. 1 maszynka do samogo- 
lenia, ozdob., z nożami zapas. K 10—30, 1 maszynka do 
strzyżenia włosów do regulowania K 22—30. Perfuniy, 
woua kolońska, mydła toaletowe, szczotki da szorowania 
da sukna i obuwia. od K 4. — Przesyłka franco, przy 
zamówieniach pońad K 30, płatne z góry praekazem lub 
za zaliczką, za doliczeniem kosztów przesyłki. 


J. BERBEKA, Podgórze, ulica Kopernika I, 6. | 


Biuro: Kraków, Plac Maryacki 1. 3. 


pio | | 


| i-t. d.Zamówienia za 


„PRAWO LUDU" 


Poszukuję gospodarstwa 5—10 morgów 
z dobrymi budynkami i ew. inwentarzem w po- 
wiiatach: Kraków, Podgórze, Wieliczka — mo- 
żliwie jak najbliżej kolei. 

Wiadomości dokładne z podaniem ceny i do- 
kładnym adresem do „Prawa Ludu“ dla „Go- 
spodarza '. 


REBEEKEGEFERGI 
Polecone leki prof. Botkina! 


Na reumatyzm: Balsam częstochowski (4 K,6 K, 
i 8 K). Antireuma kapsułki (6 K). 

Na éwlerzb: maść silna (4 K) mydło (3 K). 

Antlepilepticum pigulki na chorobę św. .Walen- 

„tego (7 K). 

Na wola: maść i płyn (6 K). 

Nervocorin: kapsułki na choroby sercowe i bez- 
senność (6 K). i 

Uretrol: kapsułki na upławy kobiece i tryper 
(6 K i 10 K). l 

Na twarz I ręce: krem piękności (3 K, 5 K). 

"Na porost włosów: pomada (4 K i 6 K) 

Na wszelkie rany | bolaki: „maść domowa“ pu- 

. -.  dełko razem z gazą (5 K). 

Wino ziołowe: na chore żołądki, apetyt, wzmo- Í 
cnienie organizmu i blednicę (8 K,10K i 15K). 

Na kaszel: syrop ziołowy (5 K, 10 K, 15 K). 

Na składzie : balsam życia na żołądek 3 K, maść na 
nagniotki 1 K, proszek i maść przeciw poceniu 
się nóg K 2*—, wszelkie recepty wysyła pocztą, 
za zallczką: (opłata pocztowa osobno!) 


Jul. Łopatka, Aptekarz w Kałomyi, ulica. Jagiellońska 10. 
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Bandaże na przepukliny (ruptury) pępka, brzucha, uda, pa- 
chwiny i opadłej w dół — dla mężczyzn, kobieł i dzieci. 
| (Cena od K10—50). Uniwersalne epaski 
brzuszne przeciw obwisłym Qponom 
brzusznym, przeciw opadaniu maci- 
cy, na oberwanie się, przeciw dolegli- 
wościom wewnętrznym i też spowo- 
dowanym z nieprawidłowych poło- 
gów, po operacyach brzucha (ślepej 
kiszki i t. d.), przeciw nieżytowi ki 
szek i żołądka, opaski brzuszne na 
czas ciąży i po pizebytym połogu 
i t d. Przy zamówieniu należy po- 
dać miarę: a) w paste, b) wokoło 
1 przez pępek, c) przez biodra wokoło 
po podbrzusze. Opisać,. do jakiego celu i w. przybliżeniu 
na jaką cenę. (Cena od 30 kor. do 100 kor.). — Owijakl 
gumowe na żylaki nóż. Suspansorya. Podpaski miesięczne 
atwia się natychmiast: M. L. Polaczek, 

' Sambor 89. Gallcya. | 
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dostarcza ze składu 
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SUCHOTNICY !! 


Piersiowo chorzy, — Płucno chorzy, — 
Astmatycy — Skrofuliczni — Bezkrwiści — 
Cierpiący na blednice. 2303 


Nareszcie wynaleziono środek, przynoszący dawno upra- 
gnioną ulgę w wymienionych cierpieniach i wyleczenie 
re tych chorób zapomocą 
oeryriot ii Y syrupu apt. Vertes'a. 
i się już u setek tysięcy cierpiących | 
jako znakomity środek, a najpoważniejsi 
profesorowie i lekarze stosują go i po- 
lecają jako skuteczne lekarstwo w wy- £ 
mienionych chorobach, jakoteż do keklne 4 
szu, angielskiej choroby (rhachitis), plu- 
cia krwią, chudnienia, chorćb kobiecych 
i stawów, znużenia i wyczerpania każdego 
rodzaju. Z powodu przyjemnego smaku 
i zapachu zażywają go chętnie nawet 
najwybredniejsze podniebienia dzieci. 
BEE Wojskowi wracający z pola walki, 
wyczer pani i wycieńczeni zażywają go ze 
azczególnem upodobaniem i ze znakomi- 
tym pożytkiem dła wzmoenienia i uzdro- E 
wienia esłabionego przez trudy wojenne organizmu. "%3 
I flaszeeaka K 850 opłatnie; 4 tlaszeczki wymagane zwykłe 
do zupełnej kuracyi, za nadasł. aaprzód należytości K 21'- 
Do nabycia tylka u L. Vórtex'a, Apteka pod „Biat: 
Oriem*, Lugos 784, Banat. 
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s Najwyższe szczęście 
Š osiąga się istotnie tylko przez idealną piękność. 
BR Najważniejszą jest piękna twarz. Każdy lubi i mówi 
A tylko o piękności twarzy. Dbajcie 
zatem o upiększenie waszej cery 


m > Mowi go wieku. Przez moją poprawioną 

3 <* m według Dra Idelsona metodę po- 
y | zbędziecie się wkrótce na zawsze 
Bid wszelkich nieczystości skóry i pie- 
uj gów. Twarz wasza odzyska olśnie- 
bi wającą białość i świeżość. Wysy- 


skrytka pocztowa 87, oddział 48, Odpowiedź musi 
być opłacona. 2405 
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Doskonale maszyny do szycia 


i wszelkie części składowe. 


Aparaty fotograficzne 


i wielki wybór płyt. 


Przyjmuje się maszyny uży- 
wane i płaci gotówką przy 
kupnie nowych, skupuje ma- 
szyny do szycia, gramofony, 


Pasów popędowych z różnych materyałów, płacht 
nieprzemakalnych i nakryć, wężów parcianych, ścierek 
maszynowych, płyt uszczelniających, oraz smarownic 

i innych przyborów technicznych | 


= BIURO TECHNICZNE 
Inż. Józefa Weingrüna 
Kraków, Groble 1. 17. — Telefon 2145. 
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, TANIEJ NiŻ WSZĘDZIE 


„Nowość! Pateni świałowy. 

ż, Już dziś ogólnie 

- znany, wyłącznie 

HS z naszej polskiej 

flrmy pochodzący, 
jest 


J 
„LUMAX*, praktycz- 


dego do zeszywania 
skóry, pasów, Gbus 
wia, płótna, płacht 
wozowych, worków 
it. p. Niezbędne dla 
wszystkiech. Pełna 
gwarancya. Polski 


/ Sposób użycia! Cena 1 sztuki 


z rozmaitemi igłami, zwojem 
nici K 5— z przesyłką, 5 sztuk 
K 2250. Za zaliczką o 50 h 
drożej. Fabr. Qom“ Handlowy 


M. Plerożek i Ska, Krazow, uk | „ 


Karmelicka 8/H. 
Dla odsprzedawców rabat! 


i przybory do tychże. 
Pałefony, gramofony 


PLUSKWY. 


Próbna flaszka kor. 4—, wielka flaszka kor. 16— 
1 strzykawka kor. 2—. 


Do nabycia w Aptekach I Drogueryach. Kraków, Relm I Ska, 
Rynek. — Skład główny na Austro-Węgry: 


Apotheke za „KOFFADNE” in Pet$ Hr. 18 (Węgry) | 


yłączna sprzedaż dla mias 
poszczególnych do odstąpienia! "Gz 
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ny przyrząd dla każ- | $ 2 s 


płyty gramofonowe i patefonowe używane, a także 
| rowery i gumy' do rowerów. 


: Harmonie ręczne w najlepszym gatunkn. 


zabija nadzwy» 
czajnie szybko 


= 


Mimo, że wskutek wojny 
towary znacznie podrożały 


firma 
Ignacy Cypres 
Kraków, Szewska 13/19 
Gp mie wg 
4 Sg nizkich cenaeh.— 
894454 Niklowy system 
dx) 


Roskopf Patent i 
+4 łańcuszkiem koron 
30:—, tensam na 
kamienie 35*—. — Budziki 
w ozdobnych szafkach dre- 
wnianych K 80:—. Posrebrza- 
ny kryty Gre Roskopf-Patent 
40 K. Stalowy damski, K 50, 
K 60. Budzik K 30—, Łań- 
cuszki srebrne od K 12—. 
Harmonie po K 40, 60, 70, 
do 150. Skrzypce po K 40, 50 
70 do 120. Dyamenty doszkła 


l| po K 25— do 30—. Maszyn- 


ki do włosów 26—, b 
po K 450, 5, 6, 8 i 10. 


Błówny cennik darmo I opłatnie. 


Przeczytane numera 


„PARKA LUDU” 


przesyłajcie 
krewnym i znajomym 


Prawdziwe tylko z wybita | BOBER SWZ 


naszą firmą na rączce. 
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dostarcza | 


k odbudowy pasiek i zakładania nowych | 
| 
i 


U ssowiańskich 


> pładktem, uszczełnionem dnie i spadzistym daszku, po 


wech bardzo umiarkowanych —- 


| PPPPWFG PY POPADŁ WU | .f.utlowa, Oddział rolniczy w Krakowie, Sławkowska 1. 
| b. onm EZ O A CNC 


Wojenna Centrala 


y ELENI | 


„PRAWO LUDU" 
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C. K. UPRZYW. FABRYKI MASZYN I WAGNNOW 
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W KRAKOWIE, LWOWIE I SANOKU 


TOWARZYSTWO AKCYJNE 


Rok założenia 1804. 

Oddział I. Budowa maszyn: 
Maszyny parowe, pompy. ma- 
szyny wyciągowe, kompresory 

it p. 

Oddział Il. Kotlarnia: 
Kotły parowe różnych syste- 
mów i wielkości. 
Oddział Ill. Budowa mostów 
i konstrukcyi żelaznych: 
Mosty kolejowe, drogowe, kon- 
strukcye dachowe, hale tar- 
gowe. 

Oddział IV. Budowa wagonów: 


Wagony osobowe i towarowe 
wszelkich typów. O 
Wozy dla; tramwaiów elek 


Telefony 2080, 188 


kolejek polowych, leśnych i' 


górniczych. 
Oddział V. Odlewarnia żelaza 
i metali: 


Odlewy budowlane i maszy- 

nowe, podług własnych lub 

naces!tanych modeli, do 10-ciu 
ton w jednym kawałku. 


Oddział VI. Budowa statków : 


Statki rzeczne, parowe i mo- 
torowe, łodzie, bagry lądowe 
i rzeczne, parowe i motorowe. 


śpacyalność; Bagy lądowe dla ceglelń, 
Oddział VII. Budowa motorów : 


Motory naftowe i ropne, naj- 


nowszej konstrukcyi „Elzeta“. 
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Nr 36 
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Adres Seadet : Hacentrala Tel. Nra 1138, 2078. ANIN: 


Wojenna ntrala Handlowa 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


w Krakowie, ul. Sławkowska L. 1 


Oddział aprowizacyjny, Oddział 
oudowlany, Oddział drzewny, 
| Oddział rolniczy (tel. nr 2072), 


Oddział węglowy, Oddział zbytu 
bydła i trzody chlewnej (adres 
telegram.: „Pecus”*, nr tel. 599). 


Własny organ wydawniczy „Korespondencya W. C. H.* 


cznych i konnych. Wózki dla 
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Bank Agrarny 


rany, konali galan kolodioi Wany Y 


seig, za dobrem wynagrodzeniem przy || , 
=~ zapewnionej aprowizacyi F 
l pea maszyn rolniczych Oświęcim. 


| -|| I Przemysłowy 
apa woeowiąnąą | | '-  „Ostbank* 
Przyjmiemy kilku || Czerniowce, ul. Pańska (Herrengasse) 2 
monte rów do pługów motorowych, Wschodnio-austryacki Bank Agrarny i Przemysłowy 


8 


r stolarzy, tokarzy 


[] Warsztaty dla naprawy maszyn 
i narzędzi rolniczych 


l „NAPROL” 


w Krakowie, ul. Św. Wawrzyńca l. 26. 
EECOEEESGEEE 


w Czerniowcach, zawiadamia niniejszem, że rozpoczął 
swe czynności w domu „Bellevue“, przy ul. Pańskiej 2. 


_ Zakres działania obejmuje: 
Wszelkie gałęzie interesów bankowych i kantoru 
wymiany. 
Finansowanie handlu, przemysłu i rolnictwa. 


Wydawanie asygnat kasowych i książeczek wkła- 
dkowych, opiewających na okaziciela. 


Przyjmowanie wkładek na rachunek bieżący. 
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Korzystne oprocentowanie 
wkładek. 


Papa dachowa piaskowa i bez posypki, papa dachowa asfal- 
| towa wolna od teru I bezwonna, purpurit asfaltowa papa bez- 
Í wonna. czerwonego koloru, coriolit najlepszy i najtrwalszy ma- 
j teryat do krycia, bez teru i bezwonny, nie wymaga przez szereg 
| lat smarowania. Asfaltowe płyty izolacyjne, posypane żwirem, 
trocinami lub korkiem, z wkładką ołowianą lub filcem angiel- 
skim, destylowany ter i lakier dachowy z węgla kamiennego, 
Specyalność: chrystot, nie spływa i nie kapie, używa się na 


żę BELS 


Garnitur kosmetyczny dia pań } 


|) do osiągniecia czarującej piękności. ' 
' l oryginalny f.akonik kremu „Śnieg gór Alpejskich'" 


zimno, odnowienie smarowania tylko co pięć lat. Cement drze- Ba j ce . SE Ay S AO TE St olśniewającej 
ancyą piegi, wągry, zmar- 

wny, paba i lakier RETO AA n NEA "a 7 ' szczki I wszelkie wyrzuty kore Kedua Torzedreni 
w bryłach I beczkach na posadzki. Asfalt ścienn o izo- d sławnych lekarzy i mnóstwa listów dziękcz h. 
e~ i y SA %itbotnych 47 POR konio A owe 9 PSZENICY | książeczka bibułek pudrowych zn Ad jakaa 
owania mur gotnych. yso I p ny pokryć połeca dp sze wraz ze wspaniałem lusterkiem toalet. Wszystko 

dachowych i wszelkich robót asfaliowyćh. | razem 10 koron za zaliczką. Odbiorcy z okupacyi ze- ; 
| 


Cenniki, próbki iopisy bezpłatnie. 
GŚWIĘCIM 


EMIL KRUZNITZKY owonzec 
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| Największa galicyjska parowa fabryka papy dachowej i asialtu. 


chcą nadesłać tę kwotę z góry oraz 1 kor. na porto. «b ` 
te KOSMOS“ Centrala Hosmetyki Wadowice, fach pocztowy. $ 
009022000900009000006400000000040000000 
Przy zamówieniach powoiujcie się 

zawsze na „Prawo Luau“! 
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Z Drukarni Ludowej w 7 Krakowie, 
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Jal Sudholi 


NAGAZYN FARB 
# || Lwów, Akademicka | 
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Odpowiedzialny redaktor : Eih Kieienaiewici. 
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